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Redakcja: Zawadzka 1, — Telefo- 

my: 8248, 3828 | 228, — Administras 

cja: Piotrkowska 11, — Telelon 229, 

Redaktor lub jego zastępca oraz 

dyrektor wydawnulctwa przyjmują | 
od godziny 1 do 2 po południu, 


Miesięcznie w Łodzi 3 zał. 20 grą 


na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 zr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok V, Ne 271. 


Przed tekstem t, J, l-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrolozi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.$ 


zwyczajne 17 £r.; 


drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 


szuk 


ujących pracy 10 gr.; [naj 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 


bezrobotnych I zł, 


Ozłoszenia zamiejscowe Í dwukos 
lorowe o 50 proc. dróżej; ogłosze» 


f 


nią zagraniezno 1 trójkolorowe o 


100 proc. drożej, 


Za-łermin druku administracja nie 


Łódź, Piątek 18 października 1929 r. 


odpowiada. 


Ambasady polskie w Berlinie, Moskwie Agorze 


Bucharin — pierwszym ambasadorem sowieckim 


w Warszawie? 


Warszawa, 18. 10. (Od-wł. k.)| w.Berlinie 
związku z utworzeniem am-|i niemieckiej w Warszawie, 
basady angielskiej w Warsza- |jak również į w Moskwie. Jakc 
Wie doszło także do porozu-| 
Mienia między rządem polskim 
a tureckim 
co do przeprowadzenia iden- 
tycznych zmian w Warszawie 
I Angorze. 

Przemłanowanie polskiego i 
tureckiego poselstwa na amba- 
sady nastąpi w kwietniu 
przyszlego roku. Ponadto pro 

ktowane jest utworzenie pol- 
skiej ambasady 
WERE OT TITE OE JJ 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA 


Elizy Orzeszkowej. 


Warszawa, 18. 10. (Od wł. 
kor.). W uroczystości odsłonię 
Cla pomnika 

lizy Orzeszkowej w Grodnie, |S 
tóra odbedzie się w niedzielę, 
weźmie udział minister Czer- 
wiński oraz dyrektor departa- 
mentu sztuki Jastrzębski. 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dz!- 
slejszym kupowały około go- 


Łódź, 18 październfka. Dz- 

jaj o godzinie 9 rano Pogoto- 
wie Ratunkowe zostało zaalar 
mowarne wieścią o strasznej 
katastrofie na. odcinku robót 
kanalizacyjnych przy ul. Krze- 
mienieckiej (boczna szosy Kon 
stantynowskiej). W miejscu 
tem wydział kanalizacji m. Ło- 
dzi już od dłuższego czasu prze 
prowadzał budowę kolektora, 


dziny Mer OEKO SUENE na głębokości 11 metrów. 
Prywatnie dolar w żądaniu |Przed kilku dniami prace przy 

8.88, budowie posunęły się tak da- 
W płaceniu 8,87. leko, że wreszcie przystąpiono 
Tendencja spokojna. do koficowej roboty, mianowi- 
Podaż dostateczna cie 


ambasadora sowieckiego w 


|w arszawie wymieniają Bucha-| 


rma. 


zasklepiania kanału. 
Prace te pod kierownictwem fa 
chowców powierzono kilkudzie 
sięciu robotnikom. 

Nad kolektorem wybudowa- 
no specjalne rusztowanie, które 
miało- ułatwić - zasklepianie. 
Dziś o godzinie 8 rano robotni- 
cy przystąpili 

do dalszej pracy. 
Pierwsza godzihą upłynęła bez 
żadnych wypadków, O godzi- 


[nie 9 rano zatrudnieni na rusz- 


towaniu robotnicy usłyszeli 
złowieszczy trzask 


30 


Warszawa, 18. 10.-(Od wł. |urodzin króla 


ino, 


radzie miejskiej, 


Jana Sobieskie- 


kor.). W nadchodzącą niedzielę ;go. Obchód rozpocznie się uro- 
odbędzie się obchód  300-lecia lczy stem nabożeństwem w kate 


zorjentowano się w sytuacji 
nastąpiła katastrofą straszną W 
skutkach. 


ZAPÓŹNO!... 
Na ucieczkę było już zapóź- 
Wielkie zwały zierni oraz 
rusztówanie runęły grzebiąc w 
ll-metrowym dole 

6 robotników, 
Śwładkowie tego okropnego 
wypadku oniemieli z przeraże- 
nia. Dopiero po kilku minu- 
tach kto żył rzucił się na ratu- 
nek żywcem _pogrzebanych. 


desek } belek podtrzymujących | Jednocz nie zawładomiono Po 


olbrzymie zwały ziemi. 


Japoński poseł — mistrzem „dżiudźitsu”, 


Przebywający obecnie w Eu-|ginalnej metody walki t. zw. 
Topie posel do japońskiego par-| „dźiu-dżitsu”. 
lamentu Eigo Sugawara jest| Na ilustracji 
niezrównanym mistrzem Ory-|w angielskim 


dżitsowym!' 


widzimy: pokaz 
klubie - „dżiu- 
. Powalony na zie- 


mię poseł Suguwara unieszko- 
dliwia napastnika, unosząc go 
ruchem nogi niespodziewanie 
w górę, przytrzymując równo- 
cześnie jego ręce. (w) 


Zanim |gotowie Ratunkowe oraz Straż 


Ogniową, która po przybyciu 
na mięjscoe zabrala się enerzicz 
nie 

do Odgrzebywania oftar. 
Czterech - robotników w krót- 
kim czasie wydobyto na po- 
wierzchnię. 

Wszyscy na szczęście 

są żywi. 
Liczne okaleczenfa nie zagra- 
żają ich życiu. Piątego robot- 
nika wydobyto po upływie pół 
godzimy. Okazał się nim 20- 
letni 
Antoni Stasiak, 

zamieszkały przy ulicy Wa- 
piennej 21. Jest on ciężko po- 
raniony, a 

zgnieciona klatka piersiowa 
nie daje nadziel utrzymania go 
przy Życiu. 


DALSZE POSZUKIWANIA. 


Szóstego robotnika niejakie- 
go Andrzejaka nie wydobyto 
dotąd. Strażacy wespół z ro- 
botnikami usilnie pracują przy 
rozkopywaniu tragicznej mogf- 
ły. Istnieje przypuszczenie, że 
pod górą ziemi prócz Andrze- 
jaka, znajduje się 

więcej ofiar. 


| bowiem 


Wstrząsająca katastrofa w Łodzi. 
Olbrzymie zwały ziemi 
POGRZEBAŁY ŻYWCEM 6-ciu ROBOTNIKÓW. 


Dotąd z tragicznej mogiły wydobyto 5 ofiar. 


PRZEWIDUJACY ROBOT- 
NICY. 

Miejsce katastrofy otoczone 
jest silnym kordonem policji, 
Którą niedopuszcza napierają- 
cego tłumu. 

Z zebranych przez nas infor- 
macyj wynika, iż niektórzy ro- | 
botnicy spodziewali się, że prę- | 
dzej czy później 

dojdzie do katastrofy, 
oszalowanie zwałów 
ziemi opierało się przeważnie | 
na zbyt słabych wióżadłach: 


(Dalszy ciag na str. 2-giej) 


0-lecie urodzin króla Jana III. 


Uroczysta akademia w warszawskiej 


drze. następnie -wyruszy po- 
chód na Krakowskie Przedmie 
ście. W południe odbędzie się 
uroczysta akademia 

w radzie miejskiej. Wojsko- 
wość złoży wieniec przed pom 
nikiem króla Jana w Łazien= 
kach. 

WAITE PE GW OBI ZĘ 


NOWY METROPOLITĄ 
PARYSKI. 


Ks. kardynał Binet, 
arcybiskup Besançon zostat 
wyznaczony następcą zmarlc= 
go ks. kardynała Dubois, (w) / 


(zy dojdzie. to grdiki górników 


Wrzenie w Zagłębiu Dąbrowskiem. . 


Sosnowiec. i8. 10. (Od wł. 
kor.). W najbliższą 


|w sprawie 
niedzielę [podwyżki płac. Przemysłowcy 


żądanej 20 proc. 


odbędą się narady delegatów |dąbrowscy godzą się na 3 i pół 


wszystkich kopalń, 
oraz wiece zalóg kópalnianych 


procentową podwyżkę. > 
— X — m WE 


Kompromitujące rachunki zbarówi restauracyj, 


Aresztowanie dwóch dyrektorów 


Spółdzielczego Towarzystwa Automoe= 


billistów w 


Warszawa, 18. 10. (Od wł 
kor.). Wczoraj dokonano sensä 
cyjnego aresztowania w towa- | 
rzystwie spółdzielczem auto- 
mobilistów. 

Towarzystwó to eksploatu- 
jące garaże i warsztaty samo- 
chodowe założone zostało 
przez kilku członków 
socialistycznego związku auto- 

mobilistów. 
Na jego czele stali Edward Za- 
wadzki prezes związku szofe- 
rów, Doliński i Żbikowski. Już 
po roku gospodarki wykryto 


Warszawie. 


poważne nadużycia 
i niedobory w wysokości 4000 
złotych. Po dłuższych docho- 
dzeniach sędzia śledczy wydał 
wczoraj rozkaz aresztowania 
dwóch dyrektorów związku 
Edwarda Zawadzkiego i Doliń- 
skicgo. Wśród materiałów do- 
wodowych znajduję się szereg 
rachunków z barów i restaąura= 
cyj na bardzo 
wysokle sumy. 

Sumy te zapisane były na ra- 
chumek kosztów reprezentacyj- 
nych. 


Francja wypuszczą z ręki ostatni zastaw. 


Okupacja Nadrenii . przez 


rancię, była gwarancją do-|być 
trzymania przez Niemcy zobo- | Younga, 
odszkodowawczych, |stał jeszcze przez Niemcy, ra- |mu płaceniu odszkodowań. Mi- 


wiązań 


Obecnie plan Dawesa ma 
zastąpiony przez plan 
który jednak nie z0- 


Jezeci rozpoczęto ostrą agitację 
przeciw ratyfikacji planu Youn: 
ga i wogóle przeciwko dalsze- 


yiązauych q planem Dawesa. Itviikowany, Obecnie w Niem-lmo ta Briand dotrzymnie da- 


nego w Hadze przyrzęczenia ifNięmtcy. Po lewej stronie wi- 
wycofuje. wojska francuskie z |dzitmy opróżnione przez wojska 
Nadrenii, wypuszczając tem Sa- |irancuskie w.b. tygódniu słyn- 


ne zdrojowisko Ems; po pra- 
wei; Wymarsz nocztu chorą: 


mem z rąk ostatni zastaw do- 
trzymanią zobowiązań przęz 


gwianego 151 francuskiego put- 

ku piechoty z kosząr w Kosi 

bleńcji, y i j n). 
Pź Xai 


Str. Ż 


Powiew śmierci 


nad miejscem katastrofy. 


Stokilkadziesiąt łopat pracuje nad odgrzeba- 


niem nieszczęśliwych robotników. 


(Dokończenie), 


Nad rozkopywaniem ziem), 


która nadal ukrywa zasypane- 


go robotnika Andrzejaka oraz 
najprawdopodobniej jeszcze 
kilku innych 
pracują nadal strażacy oraz 
trzy zmiany robotników w licz- 
bie przeszło 100 osób. Wśród 
ponurej ciszy ostre łopaty w 
błyskawicznem tempie usuwa- 
ją zwały ziemi, mimo to nadzie- 
le szybkiego wydobycia ofiar 
są nikłe, 

Ofiarna praca robotników 
przy odkopywaniu swych, żyw 
cem zagrzebanych kolegów 
trwać będzie najprawdopodob- 
niej do wieczora 

a może j nocy 
zanim łopaty oprą się o twardy 
spód 1l-metrowego dołu. 

Miejsce katastrofy 
stawia obraz zniszczenia. 


wyglądają szczątki 


| 


przed. | Apelacyjnego 
[zmieniający krwawemu 
Z olbrzymiej masy ziemi |W! Stanisławowi Laniusze karę 
rusztowa- |Śmierci — na dożywotnie cięż- 


duszną szarą masę bez minuty 
wytchnienia, już zgóry twier- 
pewnością 
Andrzejak i przy- 
puszczalnię dalsze ofiary prze- 


dzić można z całą 
iż robotnik 


dotąd 
przestały żyć. 


bywające 
mogile 


IE UIN O 
am 


Sensacyjny proces w Piotrkowie, 


Dziś zeznają świadkowie. 


Piotrków, 18. 10. Dzisiaj roz 
począł się proces urzędnika 
magistratu piotrkowskiego Wa 
cława Kajdzińskiego, oskarżo- 
nego 

o zabójstwo 
|Teofila _ Jaszkowskiezo, 
czas spełniania 


pod- 
przezeń obo- 


w głębokiej |w*azków służbowych, Kajdziń- 


wolweru. 

Morderstwo to dokonane z 
pobudek politycznych budzi 
zrozumiałe zainteresowanie 
wśród piotrkowian. 

Do sprawy powołanych jest 
31 świadków i 4 biegłych przy 
|puszczalnie więc sprawa trwać 
Ibędzie 2 dni. 


> strzelił doń trzykrotnie z re 
i 


Łódź poznędie gię trzech krwiożerczych zbiróW. 


Laniucha zostanie wywieziony do więzienia 
świętokrzyskiego, 


Szczeciński i Kaczmarek — do Wronek. 


Łódź, dn. 18, 10. Wyrok Sądu 
w Warszawie 


wiadujemy, "wbrew wszelkim 
pogłoskóm, morderća mażł. Ty 


zbiro- |szerów 4 służącej Borowskiej 


nie złożył skargi kasacyjnej. 
Termin preklwzyjny, jaki u- 


nia. Potrzaskane belki } deski |kie więzienie — stał się ostat- |możliwiał Laniusze złożenie ka 
grubości kilkunastu cali świad- |rlm aktem straszliwej ( mro- |sacji — minął bezpowrotnie 
czą o sile żącej krew w żyłach tragedji, w dniu 14 października, 
naporu ziemi. jaka rozegrała się Klamka więc zapadła ; krwa- 
Chociaż sto kilkadziesiąt ło w składzie fortepianów, wy, zbrodniarz za bestjalski 
pat i kilofów rozprasza tę bez- Jak się bowiem obecnie do-|swój czyn odpokutuje w wię- 
zieniu całe swę życie. 
Ponieważ więzienia łódzkie 
„goszczą: w swych murach tyl 


Tyto zastał, przemytnicy ncioki 


Daremny pościg policjanta. 


Łódź, 18. 10. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach popołtid- 
nowych w chwilę po nadej- 
śchi pociągu osobowego.na sta 
cię Radomsk, jeden. z dyżur- 
nych policjantów zauważył 

8 podejrzanych osobników 
z "paczkami zeskakujących z 
wagonu towarowego. Ujrzaw- 
szy biegnącego ku nim policjan 


ta osobnicy porzucili paczki i 
znikli w labiryncie wagonów 
Policjant mimo wszczętego po- 
ścięu nieznajomych nie ujął. 

W porzuconych przez nich 
paczkach znaleziono kilkadzie- 
siąt kilogramów 

niemieckiego tytoniu 

pochodzącego z przemytu. 


lie tee rmnńnh bandlar, 


Oszustwa i kradzieże w Kaliszu. 


Łódź, 18, 10. Ostatnio kreci- 
li się-po Kaliszn:dwaj Rumuni, 
żajnując się dotnokrężną sptze 
dażą wżorzystych” chasteczek 
jedwabnych i towarów. 

W dniu wczóralszym Rùmu 
ni znikli nagle z hotelu War- 
szawskiego gdzie zamieszkiwa 
Il, a w kilka godzin później ko- 
menda miejscowej policji za- 
alarmowana  żostała wiadomo- 
ściami o kradzieżach Ï- oszu- 
stwach dokonanych przez rze- 
tómych 


| 


handlarzy rumuńskich, 
„»'Praeprowadzpne w oiągu 
dnia śledztwa..przyczyniło, się 
do . ustalenia jeszcze jednej 
sprawki Rumunów. Oto wyjeż 
dżając z Kalisza, weszli do 
mieszkania Witołda Szylkiego 
przy ulicy Grodzkiej 3, gdzie 
skradli marynarkę, dwa pler- 
ścionki I portiel z 278 złotymi. 

Władze śledcze rozesłały 
za tajemniczymi Rumunami li- 
sty gończe. 

= 


Nowe żądania pracowników kinoeatrów. 


Łódź, 18, 10, W swoim cza- 
ste Związek Pracowników Ki- 
noteatrów zwrócił się do 
swych pracodawców z całym 
szęreglem 

postulatów. 

W letnim sezonie przepro- 
wadzenie tych postulatów było 
niemożliwe, tembardziej, że 
właściciele teatrów świetlnych 
uzałeżniał to od zmniejszenia 
przez Magistrat podatków. 


Obecnie kiedy'sprawa tego 
podatku zostałą załatwiona I 
kiedy sezon zimowy znajduje 
się w całej pełni pracownicy 
ponowil. swe postulaty i zażą- 
dali spisania z nimi 

umowy zbiorowej. 

W sprawie tej wysłane zo- 
stało pismo. 

Jak sprawa ta zostanie za- 
łatwiona narazie nie ma 

x 


Związek felczerów 


przystąpił do Związku Pracowników 
Użyteczności Publicznej. 


Łódź, dn. 18.10. — Jak się 


związek ielczerów 


fowiadujemy w dniu wczoraj- |województwa łódzkiego. 


szym zgłosił swój akces do 


Jak słychać jest to preludjum 


związku pracowników milej- |do wszczęcia przez związek ten 
skich | instytucyj użyteczności |akcj zmierzającej do polepsze- 


»ublicznej — 


nia swego bytu. (y) 


etu ah u aji 2 watin 


ronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 18, 10. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach popołud- 
niowych w podwórzu domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 194 
przygnieciona spadającą dra- 
biną odniosła rany głowy i 
klatki piersiowej 40-letnia 

Małgorzata Kotlińska, 
zamieszkała przy ulicy Pu- 
stej 5. 

Ofiarę wypadku przewiezio 
no karetką pogotowia do do- 
miu. 

$ * 

W mieszkaniu praczki nieja 
kiej Kozłowskiej przy ulicy Sto 
dolnjanei 4 wnadła do balji z go 

u 


rącą wodą córka Kozłowskiej 
2-letnia Irena. 
Nieszczęśliwe dziecko prze 
wieziono w stanie groźnym do 
sry dziecięcego Anny-Ma- 
rji. 


. . c; 
Przed domem przy ul. Wól- 
czańskiej 149 przejechany 


przez samochód odniósł ogólne 
obrażenia ciała 
13-letni Stanisław Zaborowski, 
syn robotnika, zamieszkały 
przy tlicy Wólczańskiej 151. 
Chłopiec uległ złamaniu le- 
wej ręki. Przewieziano sa na 
kurację do szpitala. 


ko więźniów, którzy odbywają 
krótkie, kilkoletnie kary, a dla 
zbrodniarzy skazanych na do- 
żywocfe lub 15-letnie więzienie 
miejsca niema — zaszła więc 
potrzeba _ przetranzlokowania 
Laniuchy do więzienia, w któ- 
rem mógłby dokonać swego ży 
wota. 

Takiem miejscem jest 

więzienie świętokrzyskie 
okolone górami. 

Jak słychać Laniucha będzię 
tam przewieziony pierwszym 
transportem jaki się nadarzy, 

Jędnocześnie dowiadujemy 
się, że ten sam los spotka Kacz- 
SEREK ODP E T 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
<Król-Jcrzy podpisal 10- 


mimację posła: angielskiego w 


basadora. 


(—) Pod przewodnictwem 
posła pułk. Sławka odbyło się 
w Sejmie plenarne posiedzenie 
klubu BBWR. Obrady były taj 
ne. Poseł Sławek. przemiawiał 
półtorej godziny, Wiceprezes 
pułk. Koc zapowiedział likwida 
cję „Epoki“ i rozszerzenie.„Gło 
su Prawdy". Posel ks. Radzi- 
wiłł wygłosił referat o sytuacji 
międzynarodowej. Po południu 
odbył się dla posłów BBWR. 
podwieczorek w; apartamen- 
tach premjera Świtalskiego, 
który wygłosił dłuższe przenió 
wienię o koniecznośći zmiany 
konstytucji, aby "wzmocnić i 
utrwalić organizm niepodległe: 
go państwa. 


(—) W związku z areszto- 
waniem skautów niemieckich 
na Pomorzu, którzy nielegalnie 
pzękroczywszy granicę  brall 
udział w kursie przysposoble- 
nia wojskowego w Berlinie i 
uprawiali w Polsce działalność 
szpiegowską na rzecz Niemiec 
przeprowadzono w. biurze i 
mieszkaniu posła Graebego w 
Bydgoszczy rewizję, która da- 
ła sensacyjne wyniki. Areszto- 
wano kierownika biura p. Heid 
lecka I zabrano kilkadziesiąt ki 
logramów obciążającego mate- 
rjału. 


(=) W Pabjanicach niezna- 
ny osobnik napadł i śmiertelnie 
zranił wystrzałami z rewolwe- 
ru 31-letniego inwalidę wojen- 
nego Stanisława Romalczyka 
Ho mu przytem 1000 zło- 
tych. 


(—) Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej została zatwierdzona 
lista członków i zastępców do 
komisyj szacunkowych do 
spraw podatku od dochodu na 
trzechlecie 1930 — 1932. 


Wpłać do P. K. O. 
konto czekowe nr. 30 


1 złoty rocznie 


otrzymasz legitymacje członka 
Komitetu Floty Narodowej. 


KAZIMIERZ WITCZAK ul. Młynar- 
ska 28 zgubił legitymację zapomozo- 
wa Nr, 3330 wyd. w Lodz% 


Warszawie sir Erskine'na ama’ 


marka i Szczecińskiego, którzy 
przewiezieni zostaną 

do więzienia we Wronkach. 

Nastąpi to jednak po osądze- 
niu pozostałych ich spraw 
przez inne sądy I po ogłoszeniu 
łącznego wyroku. 

W ten sposób w najbliższym 
czasie Łódź pozbędzie się 
trzech najbardziej krwiożer- 
czych | bestjalskich: więźniów, 
którzy nietylko budzą odrązę 
wśród społeczeństwa, ale ną- 
wet wśród towarzyszów swe) 
doli. (x) 


z 


Nowe plany nkratńskich aktów sabotażowych. 


Dwie niebezpieczne studentki 
pod kluczem. 


Lwów, 18. 10. Władze be>- |członkom organizacji ukralń- 
skiej i pełniła rolę kurjera dla 
Pika- 
sówna trudniłą się kolportażem 
druków i winie- 
szana jest w sprawę innej gru- 


pieczeństwa  likwidujące tak 
zwaną ukraińską organizację 
wojskową ujawniły 
nowe plany 
aktów sabotażowych. Policja 
aresztowała dwie studentki 
ukraińskie członkinie U. O. W. 
Jarosławę Kliszównę I Paran- 
kę Pikasównę. Kliszówna mia- 
la dostarczyć 
broń I amunicję 


Nr 271 p 


Sensacyjne bankructwo w Berlinie. 


Skutki bandhu z Rosia Sowiecką. 


Z Berlina donoszą: 


Įwyłało wielkie wrażenie w ber 


Sąd handlowy w Berlinie obj''ńskich kołach giełdowych, = 
łożył sekwestrem majątek towa <c©yż w interesach zbankrutowś 


rzystwa akcyjnego 
„Derussa*, 


które ogłosiło niewypłacalność 


wskutek wielkich strat, 

sionych w transakcjach 
z Rosją Sowiecką. 
Bankructwo „Derussy* wy 


ponie 


tej firmy zaangażowane były M 
czne placówki niemieckiego 
\rzemysłu i likwidacja jej stę 
-|nowi poważny cios 
dla niemiecko-sowieckich 
stosunków gospodarczych. 
Sh BE 


Istnienie szkoły roliczej w Czarnocin 


pozostanie na swem stanowisku? 


Łódź, dn. 18. 10, — W ostat 


Jak władomo dyrektora szko 


nich czasach wre gorąca walka |ły rolniczej mianuje Minister< 
o dyrektora Szkoły Rolniczej w |stwo Rolnictwa na wniosek wy- 


Czarnocinie. Ostatnio przybra 


ła ona taki obrót, że mocno zo- 


stał 
zachwiany byt 


działu powiatowego. 

| w tym więc wypadku po 
usunięciu p. Bieleckiego wy* 
dział wysunął kandydata w os0* 


tej jedynej | świetnie rozwijają- |bie p. Wardeńskiego, który mis 
cej się pod kierumkiem dyr. War |mg swej krótkiej pracy zdoła 
deńskiego Szkoły Rolniczej na |szkołę tę postawić 
terenie województwa. na wysokim poziomie, 
Ostatni dyrektor tej szkoły| W pierwszym rzędzie bó+ 
p. Bielecki został usunięty z te- | wiem doprowadził on gospodar 
go stanowiska na wniosek wy-|kę do kwitnącego stanu, wpro* 
działu powiatowego za niedo- | wadził rygor | higienę. Słowem 


łężną gospodarkę į przeniesiony | zarządzeniami swemi zjednał so DĄ 


na kresy. 


przesyłania materjału. 
nielegalnych 


py, która miała wykonać 
szereg aktów sabotażowych 


między innemi podpalić las rzą 
dowy t magazyny kólejowe w 


pobliżu stacji Winniki. 


—X— 


„Ofwarcio. trzeciego oddzrału ** 


“dla chorych na dur brzuszny. 


Łódź, dn. 18. 10. W przeci: 
go w Łodzi w ostatnich cza- 
sach stwierdzono nasilenie ty- 
fusu brzusznego. 

W związku z powyższem na 
wczoraiszem posiedzeniu Ma- 
gistratu, na wniosek Wydziału 
Zdrowotności Publicznej posta» 
ńnowiono uruchomić 


Firma E. Haebler 


Od firmy E, Haebler otrzy- 
maliśmy następujące sprostowa 
nie, nadesłane w odpowiedzi na 
artykuł p, t. „Sensacyjne rewela 
cje barona Ch, E, Haeblera, za- 
mieszczony w nr, 268 „Echa* z 
dn. 15 b, m. 

Stwierdzamy, iż wywody po 
mienionego artykułu, oparte na 
liście nadesłanym Redakcji W 
Panów przez barona Ch. E, Hae 
blera, są najzupełniej fałszywą 
insyntacją, gdy sam ten list za- 
wiera jedynie stek oszczerczych 
napaści. 

Jak to już dobrze opinji pub 
licznej wiadomo, na początku 
września zaaresztowani zostali 
na skutek naszej skargi pośred- 
nicy podatkowi, Pośrednicy ci 
wobec jednego z naszych współ 
pracowników mieli poczynić o- 
świadczenia, rzucające charakte 
rystyczne światło na jednego z 
wyższych urzędników mako 
wej izby skarbowej w związku 
z jego stosunkiem do naszej fir- 
my, Między innemi miał być 
przy tem podkreślony fakt, iż 
izba skarbowa, względnie jej u- 
rzędnicy, pozostawają w kontak 
cie korespondencyjnym z auto- 
rem powyższego Oseztcza li 
stu, mimo to, iż pan ten od dłuż 
szego czasu pozostaje poza na- 
wiasem naszej firmy. Poza tem 

ośrednicy mieli stwierdzić, ja- 
Koby wysoki urzędnik izby skar 
bowej wyraził się, že w wypad- 


sanitarnym. 
x 


trzeci specjalny oddział 


wieństwie do powiatu łódzkie- |dla chorych na tyfus w szpita: 


lu miejskim w Radogoszczu. 


bie wszystkich. 
że p. Wardeński istotnie cie- 
szy się wielkiem poważaniem 


dosadniej fakt, iż zjednoczone 
organizacje rolnicze powiatu 


przewodniczącego. 

Mimo to wszystko, nie wiado= 
mo z jakiej przyczyny Minister= 
stwo Rolnictwa nie chce za 
twierdzić tej kandydatury wys 
suriętej przez wydział powia= 
towy. Wobec bowiem takich 
zasług jakie położył dyrektor 
Wardeński przy rozwoju Szko= 
ły Rolniczej w Uzarnocinie, 
kdzie wykazał nielada znajo- 
mość w tej dziedzinie; powód 
jakoby posiadał on zbyt małą 
praktykę — jest 

bezwzględnie nieistotny. 

Wydział stojąc na stanowi 
sku, że wpływy z gospodarki 
szkolnej powiększyły się dwi 
krotnie — w dalszym ciągu 
mocno popiera swego kandy= 

ta, 

Tymczasem Ministerstwo 
Rolnictwa poleciło mianowicie 


Nowouruchomłony oddział | Wydziałowi ogłoszenie 


posiadać będzie 40 łóżek, 


W ten sposób częściowo zo- 


stał zaspokojony wielki 


konkursu na to stanowisko, 
Komisja szkolna wysunęła 


głód|wniosek wysłanią jeszcze raz 
szpitalny, jaki w ostatnich cza- 


w tej sprawie delegacji do Mi- 


sach dał się we znaki władzom |nisterstwa Rolnictwa. 


(y) 


————— 


w swej obronie. 


Odpowiedź na rewelacje senjora firmy. 


ku, gdyby firma nie była skłon- 
na do polubownego załatwienia 
, załstniałby sensacyjny |Wę z tego jakie 
sklerowanie |Slada dla powia 


spra 


obrót i nastąpiłob 


sprawy na ręce władz prokura- 
torskich, Jest rzeczą niezmiernie 
zagadkową. iż pisma, otrzyma- 
Panów 
— 29| władzę 
napisane zostało [pod uwagę istotne powody ja- 
wdrożonę na pod |kle skłoniły wydział powfato- 


ne przez Redakcję W. 
jest datowane dniem 28 
września, tj. 
w okresie, gdy 


sja szkolna, wrazie niezatwier 
dzenia wysuniętej przez wy= 
dział kandydatury — nosi się 
z zamiarem wystąpienia do 
sejmiku powiatowego z wnios- 
klem o zamknięcie Szkoły Rol 
niczej w Czarnocinie. 

Zdając sobie dokładnie spra 
znaczenie po- 
tu łódzkiego 
szkoła rolnicza w Czarnocinie, 
szczególnie w takim stanie roz 
woju w jaklm obecnie się znaj- 
duje, należy przypuszczać, że 
centralne wziąwszy 


stawie wszczętych przez nas|wy do popierania tej, a nie Mm- 


kroków śledztwo, nie zostało je 
szcze zakończone, 
Oświadczamy wreszcie, iż 
nasze sprawy podatkowe nie ma 
ją absolutnie nic wspólnego z za 
targiem, o którym mowa w piś: 
imie oszczerczem, przyczem od- 
wołania, wystosowane przez nas 
pod adresem _ miarodajnych 
władz skarbowych, mają na ce- 
lu H tylko zagwarantowanie nam 
bezstronnej kontroli tem dla nas 
konieczniejszej, że w wielu wy- 
padkach miało miejsce dwukrot- 
ne opodatkowanie identycznych 
pozycyj it. p. 
uwagi na to, postępowanie 
nasze w stosunku do władz po- 
datkowych oparte jest wyłącz- 
nie na prawach, jakie przysługu 
ią spółce akcyjnej z racji obo- 
wiązujących odnośnych ustaw po 
tkowych, 

Dziękując za umieszczenie 
orterejo sprostowariia, kreś- 
y się z poważaniem 

Emil Haebler. 


IRE EZOAZZA AN NZRZZĆ ZACZ DOO CZ PZODRO 2 0 TO 
PZ OC | OOO E OTO O DE "RZY 


Popierajmy 


budowę szpitala 


0.0. Bonifratrów 


w Choijnach, 


nej kandydatury — cofną swe 
pierwotne polecenie ogłosze= 
nia konkursu |) dla dobra Hez- 
nej młodzieży kształcącej się 
w tej szkole, zatwierdzą kan- 
dydaturę - wydziału powiato- 
wego. (s.) 


Żądania pracowni- 
ków miejskich. 


Łódź, 18. 10. Jak się dowia- 
dujemy do Magistratu m. Ło- 
dzi zwrócili się pracownicy 
miejscy z żądaniami przywró- 
cenia etatów tym pracowni- 
kom. którzy zatrudnieni Są w 
warsztatach miejskich, wypła- 
cenia zwolnionym odpowied- 
nich odpraw. 

Jednocześnie pracownicy ża 
trudnieni w szpitalach miej- 
skich zwrócili się do Magistra- 
tu o zwolnienie ich 

, Z opłat za mieszkania 
zajmowane na terenie szpitali. 

Dalej pracownicy miejscy 


postanowili zwrócić się do 
Urzędu Wojewódzkiego w 
sprawie przyśpieszenia za- 


twierdzenia statutu organiza- 
cyjnego, który dość dawno już 
złożony został w wydziale sa- 
Imorządowym,, íy) 


zaufanfem świadczy o tem nale. 


łódzkiego  obrały go za swego $ 


y ] fS 
Jak się dowiadujemy komi- 


policję 
soło s 
nocy ( 

tóra 
Mzez 


fa fut: 
Na 
latych 
b do 
l ołonk 
MyśŚlni 
Mowy 
Patij V 
Wana 
Bopełn 
Chu Sa 
D t 
tol W: 
nat: 
duż w 
Yego 
Piwne 
Uążaja 
b Się 
ta] Się 
Ma żo 
trzy 
Ma ko 
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Donoszą z Aussig (Czecho- 
h ślowacja) o wstrząsającej tra- 
y kedi iak: ery Jo ooła ct 

3. jaka przydarzyła się w 
mu bogatego tamtejszego 
Pupca niejakiego Karola Wa- 
i. Zawiadomił on mianowicie 
Wolicie, że powróciwszy po we 
00 spędzonej z przyjaciółmi 
"oey do domu, zastał żonę swą 
którą popełniła samobójstwo 
brzęz 


JI i powieszenie się, 
lą futrynie drzwi. 
Na miejsce wypadku zeszła 


Jetychrniast komisja śledcza. 

0 dokonaniu oględzin trupa 

i Zlonkowie jej orzekli jedno- 

Myślnie, że nie może tu. być | 

„owy o samobójstwie, gdyż 

ko JJW Wacha została zamordo- 

rer- Waną i morderca .symulowal 

vy- pełnienie z jej strony zama- 
u samobójczego. 

po 0 takiem zaopinjowaniu Ka 
vy- dl Wacha został 


s0“ gp atychmiast aresztowany. 
IŻ w początkach pierwiastko- 


|sumę 100 tysięcy czeskich ko- 


Iron z zastrzeżeniem, że suma 
ta zostanie mu wypłacona na 
wypadek jej śmierci w tym ra- 
zie nawet, gdyby popełniła ona 
zamach samobójczy. Klauzula 
ta podniosła znacznie koszt po- 
lisy, nie zraziło to jednak prze- 
widującego małżonka. 


„E C 


Trup na futrynie drzwi. 


| Ostatnia ta okoliczność jest 


prawie decydującym dowodem 
że zbrodni na osobie pani Wa- 
cha dopuścił się własny jej 
mąż, pragnący w ten sposób o0- 


|trzymać 


100 tysięcy koron 
premji asekuracyjnej. 
A 


H O" 


Str 3 


w pa zz 


Fałszywe zeznanie męża. Uczuciowy gołąb topielca. 


Przywiązanie małej ptaszyny. 


Dzienniki donoszą z Mem- 
jfisu w Egipcie o rzeczywiście 
|szczególnem zdarzeniu, 
też tylko poprostu zbiegu oko- 
iiczności. 

Mianowicie w tem mieście 
żył niejaki Ludwik Baslestrino, 
jmłodzieniec 19-letni, który od- 
"dawał się sportom, a równo- 


czy 


jcześnie był zapalonym 

| hodowcą gołębi. 

Posiadał ich wiele, rozmaitych 
ras, ale ulubieńcem jego, bez- 
ustannie pieszczorym, który 
przylatywał do niego na zawo- 
łanie, był jeden gołąb, bardzo 
osobliwy, który swojemu panu 
przyniósł już wielokrotne na- 


Wykwintna zabawa i wesoły nastrój. 


Najnowszy typ lokalu nocnego. 


Niebywały suKces oryginalnego pomysłu. 


Berlin, w październiku. 
Przy Nuernbergerstrasse, w 
ośrodku zachodniej dzielnicy 
|miasta, otworzono w dniu 1 paź 


nìs 
łał o ślędztwa wyszły na jaw |dziernika nowy lokal rozrywko 

pne w znacznej mierze ob- wy, nazwany 

„zające ro szczegóły. Okaza- „Femina“, 
j0- się bowiem. że Wacha znę- |Nawet na stosunki berlińskie 
are fo 5 © nad swą o klika lat Star |włożono tam bardzo wiele pie- 
rod Pona, w okrutny sposób. ŻE |niędzy; fama głosi, że specjal- 
em fina parva stosunki z wielo- |ne konsorcjum zaangażowało 
's0 "ań etami Rae ug lsię na sumę | 

ek w OSTATNIE Pny dwóch miljonów marek, 
ie- Hry, „krowal ja w DNTACYE Pod szklanym dachem jarzą 
mig awąrzystwie Feniks“ na cego się wejścia przesuwa się 
laje sznur erb ro załatwie 
ié niu „formalności (bilet wstępu 
atit Konkurs na Nal- |mk. 1,30, gardebora 30 fen.), — 
go dięknieiszą kobietę |P% w czerwonym uniformie za 

í prasza do obszernej windy. 

104 zorganizował ASA oos jednak 
er- schody, a rozejrzeć się już na 
zą* herszt bandytów. NEPI, Pod stopami Sway 
rys W przedostatnią niedzielę |Sclany wyłożone w geometrycz- 
ja- Pad Rie EA Sy bandytów ny deseń różnemi gatunkami 
ich Flicazowskich pojawiło się w drzew zamorskich, 


tof inej z tamtejszych podmiej- 

(0= feech restauracyj, która nosi 

ie, |iazwę „Palmowego Ogrodu“, 

jo- JR należy do niejakiego Sam'a 

ód Fddla. 

łą | Właśnie odbywał się w tej 
sestanracji dancing, w którym | 
Hali adział tancerze | tancerki 

ył: | lepszych i bogatszych sfer | 

pki asta. 

wu |; Bandyći obrabowalł! przedć 

y "szystkiem 

y- kasę właściciela 
KSstauracji. a potem kazali go- 

vo ôm stanąć w szeregu i pod 


de j 0żbą rewolwerów wypróżni- 
Ich kieszenie. 

Dokonawszy tego. bandyci 

Wiądczyli, że i oni pragną się 


ła fzzn. ; 
aZ |. Awić, herszt ich więc stanął 
ii- E Dodwyższeniu, pomiędzy or 


) 

flestra której nadawał takt re- 

g O Werem a obecne panie mu- 
Maty służyć jako danserki je- 


Ta 22 podwładnym 

lg Ją Szczelność bandytów po- 

lo Ja się do tego stopnia. że 

s- PSI na mieiscu konkurs 

ol |. 3 nainieknieisza kobietę, 

" Rich herszt ze zrabowanych 

a z Uedzy które wynosiły ra- 
15M około 100 tysiecy złotych 


0- NE 
Bliskich wyznaczył sumę. rów 


70 a 3 

A a 250 złotym polskim. na na- 
2 „pde dla premiowanej piekno- 
j- 

ż6 


1 
y |"OSMO HAMILTON, (7 


| Skandal. 


Z= Przełożyła St. H. 
ję z 
j- Dzieńdobry. mateczko. Jak 
- ładnie, że  zadzwoniłaś,.. 
"Taznęłabym już uciec od tych 
"kielnie rozpalonych ulic i za 
a fm benzyny, ale mogę Wy- 
hąć dopiero jutro, bo muszę 
sSzcze dwa razy przymierzyć 
- Kostium... Żałuję bardzo, ma- 
- Psi, ale... Pozdrów ojczilka 
y Powiedz mu, żeby nie był ta- 


_ p niecierpliwy, bo doprawdy... 
z {otka Honorata. Czy ciotka 
e mMoörata jest u was? 

a rugnęła do pani Keene, któ 
ś stała obok. drżąc ze wzru- 
Penia, — Najserdeczniejsze po 
| "Owienia dla cioci Honoraty, 
ê absolutnie wykluczone jest 
<ebym mogła opuścić dziś 
Masto... No. dobrze. oczekuj- 
f * mnie jutro. Na podwieczor- 
r będę... Dowidzenia, matecz- 
- | Pragnelabym z tobą jesz- 
[© pomówić. ale muszę już 
IŚĆ, tyle mam do załatwie- 


. 


ł 


wszystkie lampy w żółto-złota- 
wych kloszach. 

Na pierwszem piętrze śred- 
niej wielkości sala, 

bar „dla pań”. 

Przy fortepianie popisuje się 
jakiś wirtuoz, za długą ladą ba- 
ru kilku „dżentelmenów* w 
smokingach obsługuje najwido- 
czniej samotne panie. „Mikse- 
rzy"; nie zważając na objawy 
natchnienia 
„shaker'ami*' i prześcigają się 
wzajemnie w dostarczaniu „fiz 
zów” i cocktaiłów, Dżentelme- 
ni, gładcy w wyglądzie i ruchach 
tytułują klient l „gnądige Frau" 
delikatnie zabiegają około 
stworzenia potrzebnego kontak 
tu. 

O piętro. wyżej drugi bar 
tym razem 

„dla panów”, 
Wystrojone, ładne barówki, sze 
roka skala typów: od jasnowło- 
sej Grettchen od smagłej brune 
ty o bardzo okrągłych kształ- 
tach, Na maleńskiej estradzie 
tańczy i śpiewa po francusku 
szansonetka w stroju marynaz- 


"r" 


skim. Di 

Obok przejście do „wielkiej 
sali balowej”, W poprzecznej 
ścianie prostopadle do wygod- 
nych kanapek, za wielką taflą 
szkła, uwijają się wśród wodo” 


Odłożyła słuchawkę i roze 
śmiała się. 

— Dobrze Brownie, że nie 
chciałaś się założyć. 

— Czy mi się zdawało, że 
pani Vanderdyke jest... 

— Zła? Tak, jest wprost 
wściekła. ale na zimno. Każdy 
wyraz był cierpki jak pieprz 
kajeński. 

— Wszystko z powodu 
wczorajszego wieczoru? 

— Tak, widocznie... I z po- 
wodi innych wieczorów też: 
Odbyła się rada familiina. to 
nie ulega watpliwości. Skanda- 


pianisty, <hałasują+ n= 


rostów egzotyczne rybki o fan- 


|tastycznej barwie i cudacznym 


rysunku pletw. 

Sala balowa, 

Elegancko ubrany kelner 
stolik w loży niezupełnie zakry- 
tej. 

W potrójnym kręgu stolików 
rozciąga się 
kwadrat parkietowej posadzki, 
W głębi, za orkiestrą, podwójne 
schody prowadzą na balkon, o- 
biegający dokoła sali, Tam rów 
nież stolik przy stoliku: ogółem 
miejsca na 700 osób, 

Argentyńczycy w ` haftowa* 
nych kurtkach I lakierowanych 
butach skończyli „sonny boy”. 
Miejsce ich na estradzie zajmuje 
natychmiast normalny „jazz 
band”. 

Tańczy się bez przerw: 
tango „English Waltz” i „Slow 
Fox“. Trzy orkiestry stale się 
zmieniają. 

Nad tańczącymi szklany dach 
szeroko rozsunięty. Na ciemnem 
niebie skrzą się świazdy, powie 
trze miłe, świeże, Na sali nie 
jest duszno, nie dławi dym z cy 
gar ani papierosów. 

Na każdym stoliku stoi bia- 
ły, nowiutki 

automatyczny telefon, 


Iżna rozmawiać ze wszystkimi te- 
lefonicznie. Nawiązywanie zna- 
|jemości ułatwia leżący obok 
plan sali, na którym wyszczegól 
nione są wszystkie stoliki, Ponie 
waż stoliki ustawiono symetrycz 
nie, łatwo się w nich: zorjento- 
wać i jeszcze łatwiej o tancerkę 
lub tancerza. i 

Drugą praktyczną nowością 
liest poczta pneumatyczna, Na 
każdym stoliku blok z różowemi 
kartkami dającemi się złożyć i 
zalepić w formie listu. 

Liścik umieszczamy w tektu 
rowej puszcze j daje kelnerowi, 
który w ścianie otwiera klapę i 
wsuwa puszkę w rurę. Po u 
pływie trzech minut pomiędzy 
stolikami przesuwa się 
chłopiec w czarnym uniformie 
z czerwoną, skórzaną torbą, za 
wieszoną przez ramię i wręcza 
liścik adresatkom. 

Muzyka taneczna przestaje 
grać; na estradzie ustawiają się 
trębacze i dają znak, że rozpo- 
|czyna się przedstawienie, Przy 
|donośnych dźwiękach trąb pro 
stokąt parkietowej posadzki po 
woli poczyna unosić się w górę 
Ina wysokość jakiego pół metra 
Nie wstając z miejsca, każdy 

widzi wszystko dokładnie, 


Każdy stolik ma swój numer. Mo! Wbrew zwyczajowi, popisy od: 


SĄ peana A B.. 


Z za kulis ekranu. > see 


: Ijeu 


Reżyser dr. T. Schultz przy pracach laboratoryjnych 
nad taśmą filmową. 


bywają się jeden za drugim, — 
Tańce akrobatyczne i salonowe 
występy żonglera i groteskowe: 
go komika. Na koniec znowu 
fanfary i publiczność tańczy w 
dalszym ciągu. 

Przez otwarty w górze dach 
niewidzialne ręce zrzucają balo- 
niki czerwone, niebieskie, zielo 
ne, Balony bez sznurków chwy 
cić można tylko w dłonie, co u- 
daje się nielicznym, Większość 
baloników pęka głośno ku ogól- 
nej radości, 

Kto nie telefonuje, nie tańczy 
i nie korzysta z usług poczty 
pneumatycznej, ten zabawia się 

pisaniem pocztówek 
do znajomych i krewnych, Pocz 
tówki z widokiem sali balowej, 
leżą na stolikach, Najważniejsze 
że umieszczona na ścianach 
skrzynki, zaopatrzone są w na- 
pis, iż nalepianie znaczków jest 
zbędne, ponieważ podejmuje się 
tego 
bezpłatnie 

dyrekcja lokalu. 

Zabawa, odbywająca się w o- 
pisanych wyżej warunkach trwa 
do peny 3 w nocy i jest sto- 
sunkowo niedroga, ponieważ ce- 
ny są bardzo niskie, 


Najtańszy niemiecki szampan 
kosztuje 7,50, Extra Dry 20, Sau 
ferne 7,50,'a biutelka włoskiego 
weftmutu 6 marek. = | 

W innych podobnych loka- 
lach berlińskich ceny są podwój 
ne, chociaż brak tylu rozmaitoś- 
či I niespodzianek. ;, Femina” jest 
bez konkurencji, 

Świetna, niedroga zabawa, 
dobry nastrój i nienajgorsza pub 
liczność, $; 


xXx 


grody na rozmaitych wysta- 
wach. 

Otóż ów Baslestrino zginął 
w tragiczny sposób. Mianowi= 
cie podczas pływania, 

chwycił go kurcz. 

Baslestrino poszedł na dino, a Z 
wody wydobyto już tylko 
zwłoki, które przeniesiono do 
domu. W chwili kiedy je wno- 
szono w bramę, zauważono 
nad głowami krążącego z nie- 
pokojem ulubionego gołębia 
zmarłego. 

Na mgnienie oka gołąb w 
powietrzu się zachwiał, zwimął 
skrzydła i padł jak kula na 
próg domu, a kiedy go podnie- 
siono, przekonano się, że pta- 
szątko zmarło wskutek 

pęknięcia serca. 

Rodzina Baslestrino pod głę 
bokiem wrażeniem tego zdarze 
nia, złożyła drobne „zwłoki u- 
pierzone na piersi utopionego 1 
w jednej trumnie- z nim pocho- 
wano go na cmentarzu. 

W ten sposób niegdyś w 
grobach Faraonów, w tem są- 
mem mieście, składano zwłoki 
krogulców, zabalsamowane i 
owinięte w chusty, tak samo 
jak mumje królewskie. 

Wtedy jednakże działo się 
to z powodu, że krogulec był 
symbolem wdzięczności, a tym 
razem gołąb dostąpił zaszczy= 
tu pochowania z człowiekiem, 
dzięki swej wielkiej miłości. 

ARTEN 


„Lindbergh Wieki 


Nowy członek osobli» 
wego towarzystwa. 


Do wszystkich swych tytu 
łów, Lindberh dodał w tych 
dniach jeszcze jęden. Został bo 
wiem przyjęty, jako członek 
zwyczajny, do :Towarzystwą 
narodowego 

ludzi wielkich 
(of Lony Fellows). 

Ahy należeć do tego klubu. 
trzebą mierzyć. najmniej. .1.83 
m. Przewodniczącym- klubu 
jest- „wielki człowiek” z Łos 
Angelos o wysokości 2 m. 65 
cm. Towarzystwo istnieje od 
2 lat, i liczy obecnie przeszło 
3000 członków, Ma ono na ce- 
lu wywalczanie dla ludzi wy- 
sokich: wyższych drzwi w lo- 
kalach publicznych, pociągach 
i dłuższych łóżek w hotelach, 


Chłopczyk z fajką w ustach. 


Najmłodszy palacz. 


Jak niezwykłych sposobów 
używa reklama amerykańska, o 
tem najlepiej świadczy zamiesz 
czona w całej prasie tamtejszej 
fotografja małego, 

pulchnego chło ka 
z fajką w ustach. Napis z całą 
ścisłością podaję, że jest to szes 
nastomiesięczny Tracy Tunway 
z St. Louis, najmłodszy syn jed- 
nego z tamtejszych policjantów. 


— Moja kochana. dobra 
Brownie. na co przydałoby mi 
sie należenie do obecnej gene- 
racji, gdybym nie potrafiła po- 
stępować z rodzicami tak. że. 
by utrzymać ich na odpowied- 
niem miejscu. 

Była trochę rozczarowana, 
że jej towarzyszka nie pod- 
chwyciła lekkiej ironii jej słów 


ROZDZIAŁ III. 


W chwili kiedy pokojówka 


przygotowywała dla Beatrix 
kapiel w łazience. wykładanej 


białym marmurem i przesiąk- 
niętej zapachem wonnvch soli 


kczne plotki zrobiły swoje. |kapielowych — Pelhane Frank 


Czy to nie absurd? 


— O. Boże! O, Boże! — 
krzyknęła pani Keene, która 
obawiała się nieporozumień i 
zrobiłaby wszystko co leżało 
w jej.mocy. ażeby uchronić 
swą wychowankę, do której 
była szczerze przywiązana. od 
wszelkich przykrości. Z dru- 
giei strony bała się też, że gdy 
straci posadę, czeka ją głód. 

— Jakie to wszystko jest 
rozpaczliwe. Ach, moja droga, 
jakże mogłaś przemawiać do 
matki w ten sposóbl, 


lim, wraz ze swym przyjacie- 
lem _ Maleolmen Fraserem 
wchodził do swej jadalni. Obaj 
byli w pyvjamach i z przyjemno 
ścią poczuli lekki powiew. idą- 
cy od otwartych okien. Zano- 
silo sie znów na upalny dzień, 
a palące słońce Świeciło już 
wysoko na czystem niebie. 
Jadalnia, jak zresztą całe 
mieszkanie, pełna była rogów. 
wypchanych rvb. skór niedź- 
wiedzi, tygrysów. i rysiów. 
Mieszkanie to tchnęło jakimś 


zdrowym brakiem artyzmu i 


przypominało raczej pracow- 
nię przyrodnika. Takie same 
wrażenie wywierał sam Frank 
lin. Szerokie ramiona. rozwinię 
ta pierś, sześciostopowy wzrost 
sprężyste ciało i mała głowa— 
cała postać odznaczała się 
przedewszystkiem wybitną 
meskością i nikomu nie przy- 
szłoby na myśl nazwać go pięk 
nym. Sam otrząsał się na 
dźwięk tego wyrazu. używa- 
jąc go tylko w zastosowaniu 
do królewskiego samca - jele- 
nia. "Mimo to. przyciągał 
wzrok swą gesta. czarną, krót- 
ko ostrzyżonaą czupryna, szcze 
rością i wesołością głębokich 
szarych oczu, wvzywająco mo 
cnvm podbródkiem. przystrzy- 
żonemi wąsikami i białemi bły 
szczącemi zębami. które były 
widoczne, kiedy się śmiał. albo 
kiedy się złościł. Miał wygląd 
człowieka, który przeważnie 
svnia pod gołem niebem i byl 
mocno opalony. jak każdy kto 
nie przebywa wiele w mieście 
i nie jest H iewolnikiem towa- 
rzyskich obowiązków. 

— Przeklęte miasto —. ode 
zwał się Franklin. — Przed 
ośmiu dniami byliśmy na mo- 


rzu. Gdybym nie był takim 
osłem i nie kazał zawrócić po 
świeżv zapas. tytoniu, listy by 
tu sobie leżały... Nie mam 
szczęścia. 

Fraser uśmiechnął się iro- 
nicznie. — Gdybym to ja był 
tym. który musi przerwać po- 
dróż morską i wrócić do mia- 
sta ażeby powiekszyć swój ka 
pitat o dwa lub- trzy miliony. 
czy myślisz, żebym gderał ? 

— Ale bo ty jesteś takiem 
chciwem stworzeniem, myślisz 
tylko o piehiądzach. 

— Pewnie. Jedyną przyczy 
ną dla której ty o nich nie my- 
ślisz jest fakt, że nie potrzebu- 
jesz o nich myśleć. Co zamie- 
rzasz dzisiaj robić? 

Franklin jęknął, 

— Podpisywać u radcy 
prawnego kontrakty i inne pa- 
piery, po próbie zanajomie- 
nia się z ich treścią. Zaś po lun 
chu, chcę kupić samochód 
Rolls-Royce. Zapytaj się „a 
na.co?* 

— Właśnie chciałem spytać 
„na co?" 

— Dobrze. odpowiadam. A 
dlaczego nie mam tego zro 
bić? 


|Ten — niewątpliwie najmłod« 


szy na świecie palacz zamiast, 
jak w jego wieku przystało ba- 
wić się smoczkiem — przepada 
za fajką, którą pali z niepospol! 
tem znawstwem, przyczem ba- 
dający go lekarze oświadczyli, 
że 206 bn nie wyrządziła do- 
tychczas organizmowi młodocią 
nego palacza żadnej szkody, 


— X — 


— Bó posiadasz, drogi chłop 
cze, już+pięć samochodów. Nie 
potrzebny ci jest jeszcze je” 
den. 


— Mój drogi, nie upieraj się, 
Nie moja wina, że należę do 
tvch nieszczęśliwych istot, któ 
re tak. dużo posiadaja — i to 
nie z wlasnej winy — że już 
niczego nie pragna. Nie rzucaj 
we mnie kamieniem za to. że 
obudziłem się dzisiai ze skrom 
nem życzeniem posiądania cze 
goś, czego nie potrzebuję, Prze 
ciwnie. «podtrzymaj mnie, po 
móż powiększyć moje zaititere 
sowanie dla tej kosztownej za- 
bawki. Zachęcaj mnie do wy- 
dania nadmiaru gotówki. Pomo 
zę w ten sposób jakiemuś inne= 
mu człowiekowi. Dotychczas 
nie pragnąłem nigdy posiadać 
Rolls-Rovce'a; marzyłem 0 
nim całą:noc. Czy pojedziesz 
ze mną i dasz mi możność na- 
rażenia się na szwank? 

, — Doskonale. Będzie to do 
bry sposób przygotowania się 
na jutro. Czy pójdziesz do Grpe 
enwich? 


„D, c. m 


Gtt. 4 


Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Dyrekcja państwowej szko- 
ły higjeny w Warszawie orga- 
nizuję kurs dokształcający dla 
lekarzy szkolnych. Program 
kursu będzie obejmował: orga 
nizację opieki higjeniczno-le- 
karskiej nad młodzieżą szkol- 
ną; patalogję, schorzeń wieku 
szkolnego; podstawy higjeny 
społecznei w zastosowaniu do 
wieku szkolnego oraz wytycz- 
ne kontroli lekarskiej nad wy= 
chowaniem fizycznem młodzie 
ży. 

Według statystyki, sporzą- 
dzonej przez wydział zdrowia 
komisarjatu rządu, w dniu 1-go 
styczriia 1929 było w Warsza- 
wie 2118 lekarzy praktykują- 
cych. Od tego czasu 24 lekarzy 
zmarło, 16 wyjechało na pro- 
wincję. ale przybyło 220 mło- 


dych lekarzy. Obecnie więc 
liczba lekarzy warszawskich 
wynosi 2296 


Najstarszym lekarzem jest 
dr. Euqenjusz Marcinkiewicz, 
urodzony w r. 1838, liczący za 
tem 91 lat. Dr. Marcinkiewicz 
lest znanym ginekologiem. 

s . z 


Jan Kiepura, tenor polski, 
światowej sławy, przyjeżdża 
w końcu października do War- 
sząwy na trzy występy w Ope 
rze stołecznej. 

Kiepura będzię śpiewał 30 
października w „Tosce”, 3 listo 


pada w „Cyganerji* i 6 listopa | 


da w „Rigqletto*. 
= . + 

Nie wega już niemal zupeł- 
tie wątpliwości, że prace koło 
elektryfikacji warszawskich ko 
lejek dojazdowych rozpoczęte 
bedą z wiosną roku nadchodzą 
Sero, 

Wszystkie kwestje prawne 
między Tow. Kolejek dojazdo- 
wych, a władzami państwowe 
mi zostały już niemal całkowi- 
cie, uzgodnione., Pozostaje jesz 
cze tylko do omówienia spra- 
wa ułożenia torów kolejek na 
państwowych drogach nublicz= 


nych I ta jednak sprawa be- 
dzie wkrótce załatwiona. 


Pi c 
Kościotrup 


wykopany podczas 


Z Wilna donoszą: 
We wsi Waszkuńce gminy 
koniawskiej podczas robót bu- 


Zarząd kolejek ma zapew-|dowlanych wykopano kościo- 
niony na elektryfikację kredyt |trup, jak się następnie okazało, 


d0 milionów złotych. 
Roboty więc wogą być pro- 
wadzońe w Szy 


iem tempie. na włosrię 1919 roku. 


żołnierza polskiego 
zamordowanego podstępnie 
Spraw- 


HO" 


żołnierza 
robót budowlanych 


cą morderstwa był mieszka- 
miec tej wsi Iwanowski, który 
zabił żołnierza. podczas zatar- 
gu rzekomo 
paszy dla koni. 

[wanowskiego aresztowano. 
Dalsze dochodzenie prowadzą 
władze śledczo-sądowe. 


KRATECZKI 


Brudas w czystym domu. 


jednego protokółu. 


Skutki 


Ludzie rozmaite popełniają 
grzechy, tak ich bowiem stwo- 
rzono, że bez grzechu żyć nie 
potrafią, Za każdy grzech jed- 
nak, jak uczą tego stale kra: 
teczki sądowe, musi być kara. 


Szczególnie jednak należy 
karać brudasów. A Łódź bruda 
sów. ma bardzo wielu. Łodzia- 
ne jakoś, czują dztwny wstręt 
do czystości i gdzie mogą, tam 
|brudzą. Łodzianin przecho- 
dząc mlicą itważa za najświęt- 
szy obowiązek rzucić na chod- 
nik parę niedopałków papiero- 
sów, kawałek starej razety | t. 
p. Wprawdzie nie wie on, 
gdzie powinien rzucać śmiecie, 
bowiem nasz „czysty* magi- 
strat uważa. Że ustawienie na 
ulicy koszów do śmieci, wżo- 
|rem chociażby Warszawy jest 
głupim wymysłem. jednakże 
gdyby łodzianie byli ludźmi 
przedsięb'orczemi, wówczas 
nie rzucaliby śmieci na wszyst 
kich ulicach a tylko przed sma 
chem magistratu. 


BRUDNY BEREK. 


W domu nr. 66 przy ulicy 
Cegielnianej trudne obowiązki 
dozorcy pełni 66-letni Nepomu- 
cen  Więcławski. Zacny ten 
człowiek. jest perłą wśród łódz 
kich dozorców, bowiem nie- 
zmiernie dba o czystość swego 
domu, codziennie dokładnie za- 
miata podwórze. bieli rytszto- 


Smutny powrót z wesela. 


Kradzież przy uł. Drewnowskiej. 


Łódź, 17. 10. Ubiegłej nócy 
niewykryci dotąd sprawcy za 
pomocą włamania dostali stę 
do mieszkania Halty Rózgi 
przy ulicy Drewnowskiej 13. 
Wykorzystując nieobecność 
właścicielki mieszkania, która 
bawiła 


na weselu swej kuzynki. 
Włamywacze  porozbijali sza- 
fv z których skradli około 3000 
złotych oraz biżuterię warto- 
ści kilku tysięcy złotych. 

Zawiadomiona policja znaj- 
cipe się już na tropię przestęp- 
ców. 


Po Poznaniu--Częstochowa. 


Malwersacie w 


Z Częstochowy donoszą: 

W formie głuchych pogło- 
sek rożeszły się po mieście 
wieści o wielkich nadużyciach 
w Pow, Kasie Cohrych w Czę 
stochowie. Mówiono o poważ 
nych małwersacjach, dokony- 
wanych 

przez kliku urzędników. 

Istotnie okazuje się, że przed 
kilkoma dniami na skutek za- 
meldowania dyrekcji Kasy 
Chorych policja śledcza prze- 
prowadziła dochodzenie, w wy 
piku którego aresztowała 
dwóch urzędników Kasy Cho- 
rych, którzy dopuścili się kra- 


HUGON LAPAIRE. 


(iqdzący krzak. 


— Patrz, Lambercie, jaki pięk 
hy poz otrzymałam od Toma 
zza! — mówi Róża Dupuis, naj- 
większą zalotnica z całej Baran 
jon-sur-Indre, POSTNA to- 
pe ze skóry koloru kaczyńca 

łotnego z wyrytemi inicjałami 
R. D. przed oczy chłopcu, zabie- 
jsjicemu jednocześnie z Toma» 
izem o jej względy. 

Ma się rozumieć, — od- 
proa Lambert, nie mogąc u- 
ryč gniewu — Tomasz ma na 
ło, aby kupować ci takie drogie 
odarunki; nie zbywa mu na pie 
niądzach! Gorzej za to z rozu- 
mem! Uchodzi za patentowane- 
fo osła we wsi I dziwi mnie, że 
łaka rozumna osoba, jak panna 
Róża słucha błazeństw ostatnie- 
go z głupców, wierzącego jesz- 
cze w diabła 1 jego guślarskie 
sztuczki! 

— Czy być może, — rzecze 
Róża z tronicznym uśmiechem, 
nie dającym przeniknąć istot- 
nych jej myśli. 

Lambert oddalił sie dość maa 
kotny, 


Kasie Chorych. 


|dzieży różnych sprzętów z am 
bułatorjam oraz popelnii mal- 
wersacje z wypisywaniem kwi 
tów. Sprawa przedstawia się 
poważnie, nadużycia ' bowiem 
sięgają dużych sum. 

Dalszy bieg tej skandalicznej 
sprawy przekazany został 
podprokuratórowi. Afera za- 
tacza szersze kręgi, tak, iż po- 
za początkowemi dwoma do- 
konane zostały i dalsze aresz- 
towania. 

Ze względu na toczące się 
śledztwo bliższe szczegóły na- 
razie trzymane są w tajemni- 
cy. 


— Ten przeklęty Tomacz, — 
rozmyślał, idac akacjami, 
których delikatny cień padał si- 
nemi prążkowanemi smugami na 
białą drogę — choć kretyn, mą- 
drzej sobie poczyna ode mnie, 
Interesowna panna Rózia da się 
złapać prędzej na miód, aniżeli 
na komplimenty. 

W dwa dni potem Lambert 
przyniósł pięknotce parę iarbó- 
wek (kuropatw) ł tłuściutkiego 
króliczka. 

— Spójrz, Tomaszu, — prze 
chwala się Róża Dupuis — jaką 
śliczną zwierzynę przyniósł mi 
Lambert w podarunku. 

— To nie sztuka, dalibóg — 
rzecze Tomasz — uprawiać kłu 
sownictwo na gruntach sąsiedz- 
kich. Bądź, panna Róża, pewna, 
że nie wyłożył ani szelonga za te 
kuropatwy ze swej kieszeni, bo 
goły jest, jak święty turecki, 

— Cóż z tego — mówi Róża 

h, si p om trzę na in- 
kana ę, — ja patrzę 


— Bądź co tadż, panno Różo |Usta rozwarte. 
mogłabyś wypowiedzieć się za |mi ocz 


mną lub za nim nareszcie! 


ki i solidnie szoruje pewną dy- | 
skretną ubikację. Z tą ubikacją 
miał stary Nepomucen wiele 
ktopotów i przykrości, bowiem 
odwiedzający ubikację łodzia- 
nie zarówno przez wrodzone 
niechlujstwo, jak i na złość Ne 


pomucenowi, stale  ubikacię 
ową brudziłi w sposób wielce 
wulgarny. Co Nepomucen wy- 
szorował, to ktoś pobrudził i 
tak w kółko. 

Wreśzcie Nepomucen, zde- 
herwowany, postanowił pilnie 
baczyć kto wchodzi do ubikacii 
i brudzi ją, 1 niechluja zatrzy- 
mać. Wreszcie pewnego dnia 
udało mu się złapać na „gorą- 
cym uczynku” niechlujstwa nie 
jakiezo Berka Dikermana. 


z zamianą w razie nieściągalno 
ści grzywny na pięć dni aresz- 
tu. 

Jerzy Krzecki. 


Lira kule 


rezerwistów. 
Kto ma się zgłosić 
jutro? 


Jutro o godzinie 9 rano obo 
wiazani śą załosić się na zebra 
nia kontrolne w PKU. Łódż- 
Miasto I przy ul. Nowo-Targo- 
weł 18 “szeregowi rez. t posp. 
ruszenia z bronią i bez broni 


— Hola! Mam cię nareszcie | (kat. A. C. D, względnie A. C 
brudasie zatracony! Pójdzieśsż |joden. © dwa) rodzeni wro- 


teraz ze mną bratku do policji, 


to oduczą cię tam brudzić w po | 
rządnym domu. | 


Jednakże brudny Berek nie 
miał wcale ochoty na zawiera- 
nie bliższej znajomości 'z poli- 
cją, i odpowiedział dozorcy w 
sposób milczący, a mianowicie 
uderzył go pięścią w twarz i 
uciekl, 

Chciał Nepomucen gonić DI 
kermana, ale cóż! Nepomucen 
miał 66 tat, a Dikerman 26, wie 
dział więc dozorca, że z wyści 


gów tych nie on wyjdzie zwy- 
cięzcą: 


BRUDAS UKARANY. 


Gdy nazajutrz dzielnicowy, 
posterunkowy -Jan Nawakaw- 
ski przyszedł dö domu ne 56 
przy ulicy Cegielnianej i stwier 
dził, że Czystość w domu nie 
odpowiada wymaganiom, do- 
zorca podał mu.faktyczne po- 
wody nieporządków w ubika- 
cji. Posterunkowy Nowakow- 
ski zalnteresował się opowie- 
dzianym mu faktem i sporzą- 
dził Berkowi Dikermanowi pro 
tokól z wnioskiem o ukaranie 
go z art. 207 K. K., który to ar- 
tykuł przewiduje ukaranie za 
rozmyślne zanieczyszczanie 
miejsca publicznego. 


Powyższa sprawa znalazła 
siew dniu wczorajszym na wo 
kandzie Sądu Grodzkiego. Be- 
rek obstawił się świadkami, 
którży twierdzili, że Berek w 
krytycznym dniu był rzekomo 
chory i wogóle nie wychodził z 
domu. Zeznania dozorcy jed- 
nak całkowicie - potwierdziły 
wine oskarżonego, to też w, re- 
zwitacie przewodu . sedzią Pa- 
| włowski ogłosił wyrok, | mocą 
którego Berek Dikerman, za 
umyślnie zanieczyszczanie 
miejsca mpubliczneyo skazany 
został na 30 złotych grzywny, 


n 


brała się na spacer z jednym ze 
swych konkurentów. Wrześnio- 
we słońce złociło snopy na po* 
łach, podżegając świerszcze do 
rytmicznego, śpiewu. 

Pod samotnie stojącym dębem 
o gałęziach w kształt parasola 
czuła para zatrzymuje się. Róża 
wyjąwszy chusteczkę z kieszeni, 
jrozkłada ją na ziemi, by nie zbru 
kać toalety, Tomasz, w siódmem 
niebie, sadowi się obok niej, na- 
puszony jak indor, roztaczający 
swój ogon. 

Raptem, nieopodal od nich pa 
da strzał i ziarnka śrutu uderza- 
ją o liście... Tomasz zrywa się na 
równe nogi, badając wystraszo- 
nym wzrokiem równinę. Pustka 
wokoło, Żadnego myśliwego na 
horyzoncie. A jednak huk strza 
łu rozległ się przed chwilą o sto 
metrów od dębu, nie dalej! 


— Jakaś djabelska sztuczka, | 
nie innego! — mówi Tomasz. — 
Twarz jego zmieniona ze strachu 
Wytrzeszczone- 
a wodzi po okolicy od 


wschodu do zachodu. -Nagle o- 


— Mam czas! Mam czas( — |krzyk przerażenia wyrywa mu 


mizdrzy się kokietka. 
. - . 


się z gardła. 
— Widzisz myśliwego? — py 


ku 1904, zamieszkali na rtere- 
we 2, 3. 5,8,91 11 komisaria- 
tów: nolic.-o uazwiskach na li- 
tery F. Ga — (Jo. 

Do lokalu PKU. Łódź-Mia- 
sto II przy ulicy Nowo-Ceziel- 
nianej 51 szeregowi rezerwy Í 
pospolitego ruszenia z bronią i 
bez broni urodzeni w roku 1559 
zamieszkali na terenie 4 komi- 
sariatu policyjnego, których na 
zwiska zaczynają się na litery: 
od K. do O włącznie. 

Do lokalu PKU. — powiat 
przy ulicy Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy | pospolite 
gö ruszenia z bronia i bez bro- 
m urodzeni w roku 1904, 1902 
1 1889, zamieszkali w gminie 
Babice. 


na Me rekwizycj| 


Gać 1 zdtolkatnia, | 


Å 


Zajdzie wiele zmian... 


Przepowiednie 


w kalendarzu, 


Bydgoszczanin, 
Prengel podaje w Polskim Ka- 
|lendarzu Astrologicznym na 
|rok 1930 następujące przepo- 
wiednie o marszałku Pllsud- 
skim: 

W okresie od 5 grudula 1929 


szałek  Pilsudski zasadniczo 
wpływom kosmicznym trzecie- 
go odcinku rocznego w szóstym 
cyłdu życiowym. 
dą większą grały rolę 
niż dotąd. 

Zajdzie wiele zmian, które się 
też w Polsce dadzą odczuć spo- 
łecznie. Decydować będą waż- 
ne korespondencję, dokumenty, 


traktaty. Zwiększona wymiana 
myśli. Pan marszałek poświęci 


dużo czasu studjom f będzie it- 
jawniał wzmożoną uczuciowość 
| wrażliwość. Pewien wypadek 
zajdzie w rodzinie. Doóminować 
będą sprawy 


"Zapłata za gościhność. 
Przybłęda w wiejskiej zagrodzie, 


Łódź, 18 października. Wczo 
raj wieczorem do zagrody Ro- 
chą Kozłowskiego, mieszkańca 


wsi Niesłuszewo, gminy. Gosta- |nieznajomy 
'wszedł|on sprawcą spowodowania po- 


wice, pod Koninem, 
młody, wynędzniały mężczyz- 
na | podając się za 
bezrobotnego łodzianina, 

poszukującego pracy, prosił o 
przernocowanie go. Litościwy 
wieśniak, pozwolił mu zanoco- 
wać w stodołę, 

W nocy stodoła stanęła w 
płomiemiach. Zbudzony ze snu 
Kożłowski wraz z sąsiadami 
rzucił się na ratunek. Stodoła 
jednak z tegorocznemi zbiora- 
mi oraz narzędziami rolniczemi 
spłonęła doszczętnie. 

Po zlokalizowaniu pożaru Ko 
złowski przypomniał sobie 
śpiącego w stodole łodzianisa. 
Zaczęto szukać wśród zgliszcz 
zwłok, lecz mimo Sskrupułat- 
nych poszukiwań nic podejrza- 
nego nie odnaleziono. Dopiero 
nad ranem ślady prowadzące 


— Nn... nie! — bełkoce To- 
masz, — ale coś... o wiele.. wie- 
le... dziwniejszego. 

— Cóż takiego? — nalega 
szelmą dziewczyna, wstając wre 
szcie. 

Tomasz wyciągniętym palcem 
pokazuję zieloną kępkę, widnie- 
jącą na bezdrzewnem zwykle 
miejscu, 


— To., w środku równiny... |dem uciekł do wsi, 
Zamknął się w sobie i spo- |sły 


— Jeżynowy krzak?.. Pęk 
kolców?.,, 


od spalorej stodoły, przez pole 
do pobliskiego lasu utwierdziły 
wieśmaka w przekonaniu, ŻE 
zbiegł, Czy był 


żaru przez nieostrożność, czy 
też dokonał podpalenia $włado- 
mie narazie nienstalono. Ener- 
giczne dochodzenie w tym kie- 
runku prowadzi policja, która 
poszukuje tajemniczego włó- 
częgł. 


7 
OLO „im 


Franciszek | 


do 5 grudnia 1930 podlega mar- | 


Podróże bę- | 


- 


najwięcej UŻYWANE 
w /olsce. 


3 


azer 


tyki. 

bydgoszczanina i 
P 

państw ościennych. Dron 

Horoskop na rok 1930 jest jw te 
sadniczo ujemny.  Wszyśtiw "jg 
stot pod znakiem wschodzącć b 
impulsywnego Urana, plane om 
nagłych wydarzeń. Aspel 
|(widoki) są dobre į złe, taii K 
też wpływy będą się wytanis 
w ciągu roku, Niezwykłe p 
mysły, nagłe reformy i niest 
|dzianie dodatnie wydarzeń y 
Zmiany w rządzie 4 w "wojski larsk 
Powzięte plany nie wszyst, iisti 
się ziszczą, Konjunkcja stont fred 
|Mars powiększy energię 1 JAP Wyn 
lalność, jednak ujemna opozyśj Hy, | 
(obu do Jowisza zapowiada g% Emd 
towny zatarg lub wypadek, mP Prze: 
|wawość i straty. Pan marsi bliź 
tek zyska pomoc ze stróny 

nowych przyjaciół, Pega 
na których jednak nie bęć 47 1 
mógł zbytnio. polegać. WS A 
mie liczne zmiany | nieporof roku 
mienia... lat p 
„Pozycja Neptuna wpływa AP nie. 
co. tajemniczo na stan zdrowy si 
Między ludem pracującym dzin 
pokój. Polska dyplomacja SĘ [6 
kakrotnie w ciągu roku znajd 
się w trudnych sytuacjach. 

Większe napięcia, „w  c24 
których wiele z powyżej pr% 
powiedzłanych wydarzeń Wy 
docznią się, wskazują szczegł V 
nie miesiąc styczeń, koniec lę M 
ca, połowa maja i koniec LP tni 
1930 r. spot 

| 
bat: "ca Wiec 
się g 

wy 


rud « limp; 
Nadużycia w urzędzie skarbowym) izé 


w Bẹ 


Z Będzima donoszą: 

Onegdaj naczelnik urzędu 
skarbowego w  Będzłnie za- 
wiadomił sosnowiecki wydział 
śledczy o popełnionych nadu- 
życiach w podległym mu urzę- 
dzie. 

Po przeprowadzeniu docho- 
dzenia, połicja aresztowała jed 
nego z sekwestratorów, Lon- 


łaniającą się powoli z lewego sto 
ku niemu, 


zabobony į starodawne 


wieśniacze zaroiły się w jego sła | głos: 


bym mózgu. Pewny, że ma jakiś 
szatański figiel przed sobą, 


chmurniał od tej pory, tem bar- 


= Nn. nie wiem., Widzę tyl |dziej że Róża, obdarzana w dal 


ko, że rusza sięl.. Szło przed 


chwilą!.., 


Tomasz jest blady, jak płót: |ną wzgardy dla niego 


no. Oczy ma błędne. 


szym ciągu zwierzyną przez Lam 
|berta, była obojętną, 


Pewnego wieczoru trawiony 


Róża, przekonana, że rzeczy |zazdrością o umiłowaną i prześla 
wiście brak mu piątej klepki — | lującą go na każdym kroku wi- 


w myśl słów Lamberta — wraca 
czemprędzej do wioski, Zaled- 
wie odprowadził Różę, Tomasz 
magnetyczną siłą wiedziony, bic 


gnie pod dąb zpowrotem ! raz je |niaków bowierń, orząc rolę, zna- 


szcze bada równinę. 

— A co? Niema krzaka! — 
mruczy do siebie, — Spodziewa- 
łem się tego, bó nie widziałem 
go nigdy na tem miejscu. Ale 
przed chwilą był! 

Dręczony zagadkowem zjaw! 
skiem, nie spał tej nocy i naza- 


Pewnej niedzieli Róża, wy*|ta Róża niedbale, siedzac spokoi |jutrz od wczesnego rana stanął 
strojona w suknia w kwiatki wy 'nie na murawie, 


znów na swym obserwacyjnym 


zję chodzącego krzaka, chwycił 
strzelbę i poszedł na równinę... 

Nazajutrz we' wsi Baranton- 
sur-lndre wrzało; jeden z wieś- 


lazł Lamberta bez życia pod sto- 
sem zielonych gałęzi, Łatwo do- 
imyślono się jego fortelu kłusow | 
riczego, pole 
braniu postaci 
szego podejścia czujnych kuro- 
patw. Gubiono się jednak w do- 


falacego na przy- 


tusz! 

dzinie. | hię 
gina Uchmasta, zam. w oraz 
nowcu przy ul, Barbary 9, Wz 
ry zdefraudował sumę r Z 
zgórą 1200 zł. pA 
Śledztwo wykazało sz Stro 


ciekawych faktów, które ff 
cają jaskrawe Światło na S 
sinki w będzińskim urzęd? 
| skarbowym. 

pene 


N 
Zwie 
punkcie, Pod wieczór jednak do- |żała przy nim. Morderstwo big £łoś! 
piero ujrzał masę liściastą, wy- |oczywiste, Ale gdzie morderdj Najle 
> voli z Inne zdarzenie, równie daj SKici 
ku pagórka | zmierzającą wprost |ne, wstrząsnęło wioską jedź) ac 
; sł cześnie. Tomasz. z włosem w 

Wszystkie baśnie, lzgendy, wianym ji strzelbą na ramie/ 
klechdy [biegał po wsi, wyjąc na o Dz 
— Krzak!... Krzak!... Choč jka 

PĘ* |cy krzaki. 

Gdyby nie przytomność sra < 
jednego z mieszkańców, * (Pox 
ry odebrał mu broń w porę o” sg 
ły włos nie wystrzeliłby w $7 W 
> madę kobiet, omawiających Popul 
zimną 1 peł |pädki na progu chaty, Ti 
On był zabójcą Lamberta. Y y w 
dząc chodzący krzak, dał og” Wars 
a kiedy zbliżywszy się doń u% kome 
drgające jeszcze. zwłoki sw% Reży: 
rywala, ze strachu į wyrzut kleru! 
sumienia dostał obłędu. bis 
Zamknięto go w zakładzie “J Wowe 
furjatów. Róża zaś Dupont w 

ldotychczas panną na wydaniu 
trzymują bowiem w okolicy: gf Shaw 
ma „turoczne oczy” skoro "ff w ka 

jej konkurenci tak źle skońc? 

rzaka dla łatwiej| W każdym bądź razie na "gg 

snej skórze przekonała się o Pý Dz 
wdziwości prżysłowia, że n$% nard 
nie należy trzymać dwóch S“; rag 


mysłach. jakim sposobem został 
zabity, gdyż strzelba jego niewy 
ładowana z dwóch naboiów. le-} 


za odas iednocześnie, 
(Tłum. Jotsow 


ło się osiągnąć 43 klm. na -go- 


Nr. 27 
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Na sztucznym lodzie... 
Sląsk dba o rozwói łyżwiarstwa. 


| Władze województwa śląs- 
lego i miast Katowic, Mysło- 
wie I Królewskiej Huty rozpo- 


Czynają — z wiosną przyszłe- 
g0 roku — budowę wielkiego 
sztucznego toru lodowego O 


bowierzchni 4.000 mtr. kw., ko- 
sztem 
około 1.000.000 zł. 
Będzie to pierwszy sztucz- 
"y tor lodowy na terenie na- 


szego państwa, który rozwinie 


XX 


nasze łyżwiarstwo i hokej lo- 
dowy w Polsce. Widać z tego 
wielkie zainteresowanie władz 
samorządowych znaczeniem 
sportów i rozwojem wychowa- 
nia fizycznego wśród szerokich 
mas społeczeństwa polskiego. 

Zaznaczyć także należy, że 
powyższe miasta ukończyły 
medawno budowę wielkiego 
parku sportowego kosztem oko 
to 4.000.000 zł. 


Nowe przesilenie w Lidze. 


Rezygnacja dwóch „asów“. 


Nową sensację w Świecie 
sportowymm wywołała wiado- 
Mość o zgłoszeniu rezygnacji 
na ręce zarządu Ligi wicepre- 
Zesów tej instytucji red. J. Las 

wnickiego į dr. Matuszeckie 
Ko oraz Skarbnika kpt. Par- 


tyki. 
Polska — 


Pertraktacje o mecz szermierczy. 


Polski związek szermierczy 
Prowadzi obecnie rokowania 
W tej sprawie. Różnica zdań do 
tyczy w pierwszym rzędzie ilo 
ści konkurencyj. Rumunja pro- | 
pomuije 3 broni, a Polska tylko 


Zapytany przez nas red. Las 
kownicki o powodach swej re-| 
zvznacji, oświadczył, że w wy | 
tworzonych obecnie w Lidze 
warunkach, pracować nie mo- 
że. 

"2 


Rumunja. 


dwie. t. zn. szpadę i szablę. W 
razię uzyskania porozumienia 
w powyższym punkcie miecz 


Polska—Rumunja odbędzie się 
w listopadzie w Warszawie. 
—_X 


Kandydat na nowego rekordziste. 


Wspaniała fo 


W tych dniach na torze ko- 
larskm w Medjolanie, młody 


| mistrz kolarstwa włoskiego, Al 


red Binda, osiągnął niezwykły 


„Wynik. atakując rekord godzi- 


tiy, należący do Oskara Egga. 
»mda pokrył w ciągu godziny 
Przestrzeń 43 kim. 777 mtr., 


zbliżając się poważnie do 


światowego rekordu 

Kra, wynoszącego 44 kim 
247 mtr. 

Rekord swój Egg ustanowił 

ardzo dawno temu, bo w 1914 

Toku, na torze paryskim. Przez 

at piętnaście stol niewzrusze- 

nie. a przytem nikomu nie uda- 


zine. 
Obecny więć wynik Bindy 
x 


rma Włocha. 


jest najlepszym, jaki miał miej- 
sce na przestrzeni lat 15-tu, a 
więc od czasu zaistnienia rekor 
du Egga 

Ten znakomity wynik Wło- 
cha wywołał w całym świecie 
ożywione komentarze. W do- 
datku, Binda w czasie biegu 
miał defekt, co spowodowało 
przymusową przerwę 22 se- 
kund, co wydaje się twierdzić. 
że Binda pobiłby rekord Egga 
gdyby 

nie przymusowy postój. 

Wobec tak pomyślnego re- 
zultatu pierwszej próby, Binda 
zamierza w najbliższym czasie 
ponownie atalcować rekord Eg 
ga, mając nadzieję, że tym ra- 


zem wyjdzie zwycięsko. 
x 


Hongos robotniczych związków sportowych. 


W tych dniach zakończył 
ŝlẹ w Pradze V-ty Kongres RO 
botniczej Międzynarodówki 

portowej. Obradom prze- 
Wodniczył poseł Deutsch, z 
fiednia, Kongres zajmował 
się głównie omówieniem spra- 
wy organizacyjnej drugiej O- 


| limpjady Robotniczej, która od 


ć się ma w Wiedniu w roku 
1931. Poza tem Kongres po- 
Tuszył kwestje 

higjeny życia robotniczego 
Oraz wychowania fizycznego 
W związkach robotniczych. 

Z uchwał wymienić należy 
tezolucję potępiającą bardzo 
Ostro próby komunistów, zmie 


Złoty medal na piersi Kolarz 


rzające do rozbicia robotnicze- 
go ruchu sportowego oraz u- 
chwałę zakazującą związkom 
utrzymywania jakichkolwiek 
stosunków z organizacjami, po 
zostającemi pod wpływem ko- 
munistów. 

Podczas kongresu wpłynęło 
do prezydium oświadczenie 
czterech związków polskich o 
pracach połączeniowych, bę- 
dących w toku. Kongres przy 
jął powyższe oświadczenie z 
zadowoleniem do wiadomości 
| wyraził nadzieję. że na przy- 
szłym kongresie Polska repre- 
zentowaną będzie już przez 

jednolitą Organizację. 


Lucjana Micharda. 


Na kongresie Kolarskiego! 
Związku Francuskiego jedno- 
głośnie uchwalono przedstawić 
najlepszego kolarza francu- 
$kicgo, Lucjana Michard, do od 


M znaczenia 


złotym medalem 

wychowania fizycznego. 
Michard wyjątkowo zasłu- 
żył się sportowi francuskiemu. 
Jako amator zdobył mistrzo- 
stwo świata dwukrotnie w 


x GRO” 


4 a a 
Swieto jesienne 
W. F. iP. W. w Zgierzu. 


W niedzielę, dnia 20 paździer |przed władzami miejscowemn!. 


nika r, b. odbędzie się w Zgie- 
rzu święto jesienne W, F, i 
zorganizowane staraniem Miej- 
skiego Komitetu W, F, i P. W 
Program święta jesiennego 
przedstawia się jak następuje: 
O godz. 7 min, 30 rano ziwo 
dy strzeleckie dla ` 
mężczyzn í kobiet 
na 


le parafjalnym dla organizacyj 
sportowych. 
Po nabożeństwie defilada 


XX 


Godz, 1 min. 30 bieg naprzełaj 


.[o wędrowną nagrodę m. Z$:2vza, 


o 2 — sztafety męskie į żeńskie 
4,6 100 i 4X60, o godz, 2 min, 30 
bieg 1500 mtr., o 2 min. 49 roz- 
grywki w koszykówkę o godz. 
zaś 3 na zakończenie cdhędzie 
się 

mecz piłk! nożneł 


strzelnicy  małokalibrowej |pomiędzy Orląęciem a Sokołem, 
przy ul. Łęczyckiej, o godz. 10 u: |poczem nastąpi 
roczyste nabożeństwo w koście |dy przechodniej zwycięzcy biegu | 


wręczenie na* 


na 3 Flm. oraz żetonów : dyrlo- 
mów zwycięz:oem w pozastatych 
konkurencjach, 


Sport w kilku słowach. 


(—) W sprawie protestu War 
ty odnośnie meczu Turyści — 
Warta, nastąpi zwrot, który 
pociągnie za sobą możliwość 
unieważnienia zawodów, gdyż 
gracz Żurkowski będąc zgło- 
szonym do Turystów grał w 
Ostrovii na dwa dni przed za- 
wodami w Łodzi. 

(—) Turyści, po swem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu piłkar 
skiem zapowiadają nową erę O- 
raz przestawienie drużyny. 

) Makkabi warszawska 
gra w sobotę w Łodzi z RTS. 
Widzew. 

(—) W sobotę grać będą w 
Łodzi Hakoah z Hasmoneą. 
W lokalu Miejskiej 
Szkoty Handlowej w Łodzi, Ki 


lińskiego 109 o godz. 4 po poł. 
w dniu 20 b. m. odbędzie się 
zabawa K. S. Absolwenci, po- 
przedzona przedstawieniem. 

(—) W Łodzi odbędą się je- 
szcze w sezonie bieżącym czte 
ry spotkania ligowe, a miano- 
wicie: Turyści — Cracovia, Tu 
ryści — Warszawianka, ŁKS. 
— Warta i ŁKS. — IFC. 


ROZGRZESZENIE DLA PIŁ- 
KARZY. 

Polski Związek Piłki Nożnej 
z okazji 10-lecia swego istnie- 
nia, w dniu 23 listopada br. 0- 
głosi armmestję dla wszystkich 
zdyskwalifikowanych graczy. 


—x— 


Wyciąć, 
Radjo-kącik. 


Warszawa, sobota, 1411,7 m. 

1158 — Sygnał czasu. 

12.05 — 13.10 Muzyka płyt gramof. 

13.10 Kom. meteor. 

15.00 Kom. gospodarczy. 

15.20 Odczyt M. Clechanowskiej. 

16.15 — 17.15 Muzyka płyt gramof, 

17.15 Skrzynka pocztowa. 

17.45 Słuchowisko dla 
Wilna 

18.45 Rozmaltości. 

19.10 Giełda rolnicza. 

19.25 — 19.40 Muzyka płyt gramof. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 

20,00 Odczytanie programu 
dzień następny. Wiadomości bleżą- 
ce. 

20.30 Odczyt p. Z. Kaweckiegó. 


dzieci z 


19.58 — 20.00 Syznał czasu. 

20.00 — 20.30 Odczyt dr. K. Sim- 
ma. 

20.30 — 22,00 Muzyka lekka z War 
szawy. 

22.00 — 22.15 Transm, z War- 
szawy. 

22.15 — 2400 Transm. z Warsza- 
wy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny. 


Koenigswusterhausen, sobota 1635 m, 


14.30 — 16.00 Program dla dzieci. 
16.30 — 17.30 Koncert z Hambur- 
ga. 
18.00 — 18.30 Odczyt F. Schödera. 
18.30 — 18.55 Francuski dla po- 


na | czątkujących. 


18.55 — 19.45 Odczyt Prof. W. Di- 
beliusa. 
20.00 Koncert radjoórkiestry berliń 


20.30 Koncert wieczorny. W przer- | Skieh - 


wie kom. Teatrów Miejskich. 
22.00 „Wojciech  Dzłeduszycki w 
anegdocie* — dr. B. Szarlitt. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 „Z dymklem papierosa" — 
Kawecki. 
22.85 Kom. PAT-a. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 


Katowice, sobota, 408,7 m. 

1158 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.05 — 13.00 Koncert płyt gramof, 

16.00 — 16.20 Komunikaty. 

16.20 — 17.10 Koncert 
gramofonowych. 

17.10 — 17.45 Skrzynka pocztowa 
Radjostacji Katowickiej dla dzieci. 

17.45 — 18.45 Audycja dla dzieci. 

18.45 — 19.05 Rozmialtości. 

19.05 — 19.30 Odczyt B. Góreckie- 
go. 


z płyt 


19.30 — 19.55 „Idzie żołnierz bos 
tom lasem". 


1923 i 1924 roku; jako zawodo- 


@ (viec — zdobył mistrzostwo 


świata trzykrotnie, w latach 
1927, 1928 į 1929, 

Sportowy świat francuski 
jest pewien, że zaszczytna od- 


(| 


Clive Brooke i Doris 
Kenyon 


grają razem w filmie 
„Ich czworo". 


Spis rocznika 1909. 


Jutro w sobotę winni zgło- 
sić się mężczyźni tegoż rocz- 
nika, zamieszkali na terenie 
4 komisariatu policji o nazwi- 


znaka złotym medalem wycho |Skach na litery M, N, O, P. R, 


wania fizycznego, nadawana 
przez władze państwowe, nie 
minie Michard'a, 


— A 


S, 
Do spisów należy przynieść 


wszelkie posiadane dokumenty 
osobiste. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, Jutro f pojutrze wieczorem 


Anny” dane będą w sobotę | w niedzielę o sodz, | w sal Filharmonji zapowiedziany koncert Vasy 


„Rywale“, 
vina do 6 zlotych. 


Cerne, 


5-ej po południu, W sobotę ceny zniżone od 1.50 | Prihoda; Akompanjować artyście będzie Charles 


dramatyczna Ilustracja fenomenalnej książki „Na 
Zachodzie bez zmian“ w inscenizacji i reżyserii 
Leona Schillera, najsławniejszego polskiego reży- 
era, który w szłuce tej połączył teatr z kinem 
(Fox-Film „Świat w płomieniach"). 

W sobotę o godzinie 4 po południu po cenach 
Bopulartnych „Mira Efros“. 

Po rekordowem powodzeniu, jakie zyskała 
Świetna komedła Watter'a I Hopkins'a „Artyści” 
Ww teatrze Reinhardta, po świeżych sukcesach w 
Warszawie, wchodzi ta pełna prawdy życiowej 
komedia ma afisz Teatru Miejskiego już 22 b. m. 
Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Ilustracją muzyczną 
kieruje kapelmistrz Białostocki. Ewolucje tanecz- 
le wykona zespół baletowy p. Ireny Prusickiej. 
Nowe dekoracje K. Mackiewicza. 

Wkrótce już zawita do Łodzi nader sympa- 
tyczny „Teatr Premier z rewelacyjna sztuką B. 
Shawa p. t. „Wielki kram” z Junoszą-Stępowskim 
W kapitalnie kreowanej roli Króla, 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych rewelacyjna sztuka Leo- 
Rarda Franka „Karol 1 Anna" (Powrót z niewoli). 
Dwa przedstawienią popołudniowe „Karola i 


TEATR POPULARNY. 

Dziś ostatnie powtórzenie arcywesołej ame- 
rykańskiej komedji L. Johnsona „Fenomenalna us 
mowa”. 

W sobotę wieczorem I w niedzielę dwa razy 
dana będzie baśń dramatyczna J. Słowackiego— 
„Balladyna”, 

W poniedziałek frapułący melodramat „Pa- 
miętniki szatana”, 

Dzieci, które nie widziały jeszcze pięknej bajki 
B. Hertza „Zakięte trzewiczki”, będą miały Spo- 
sobność zobaczyć ją w sobotę o godz. 4<1 I w 
niedzielę o 12-ej w południe. Będą to oczywiście 
ostatnie powtórzenia tego barwnego widowiska. 


TEATR GEYEROWSKL 
W sobotę wieczorem i w niedzielę dwa razy 
atrakcyjny i napinający nerwy wodewil Arago i 
Vermonta „Pamiętniki szatana”. Reżyseruje St, 
Dębicz. 


KONCERT VASY PRIHODA. 
Dziś o rodzinie 9-ci wieczorem odbedzie sie 


PORANEK TANECZNY MUSI DAJCHES. 

Ta młodzytka wschodząca gwiazda polska po- 
siadla już wszystkie powaby póz, uśmiechów, wy 
razów oraz całą kunsztowność mistrzów, a że 
ma zaledwie 8 lat i ukazuje się w prześlicznych 
kostiumach, trudno wyobrazić soble rozkoszniej- 
szą lalkę, która tańczy i robl „połntety”. 

Zapowiedziany poranek taneczny Musi Dajches 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. 
m. o godzinie 12-e] w południe. Udział w poranku 
bierze świetny artysta Teatru Miejskiego Michał 
Znicz. Bilety od 1 zł. do 5 złotych sprzedaję kasa 
Pilharmonji. 


——':::: 
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DYŻURY APTEK. 
zś dyżurują apteki: N. Epstelna ( ul. 
Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Cegiel 
niana 12), Gorfelna (Wschodnia 54), J. Ko- 
prowskiego (Nowomiejska 15), (pl - 


| gazami 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.42, Zurych 58.00 
Berlin 46.82 i pół — 47.22 i pół, 
wypłata na Warszawę 48,87 i 
pół — 49.07 i pół, Wiedeń cze- 
ki 79.60 — 88. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we; Nowy Jork 487.03, Holan- 
dja 12.09 i 3/4, Francja 123.86, 
Belzgja 34.87, Włochy 93.02, 
Niemcy 20.40 i 1/8, Szwajcaria 
25.17 i pół, Danja 78.20 i 58, 
Praga 164.43, Wiedeń 34.63, 
Warszawa 43.42. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.86 i pół Nowy Jork 
25.43 i 3/4, Szwajcarja 492.25, 

Gdańsk. Notowania w gulde 
x 


GILE 


gw 
A 


Str. 5 


Londyu | 


ji 


uach gdańskich: 100 złotych 
57.59 — 57.73, czek na Londyn 
25.01 1 3/4, telegraficzne wypła 
lty na Londyn 25.01 i 3/4, tele- 
graficzne wypłaty na Warsza- 
wę 57.56 — 57.70. ż 
BAWEŁNA, |" 

Liverpool, 17. 10. Amerykań= 
ska, zamknięcie: styczeń 9.49, 
luty 9.71, marzec 9.78, kwie- 
cień 9.79, maj 9.83, czerwiec 
9.86. lipiec 9.87, sierpień 9.84, 
wrzesień 9.80, październik 9.66 
listopad 9.61, grudzień 9.65, lo-/ 
co 10.09. 

Liverpool, 17. 10. Egipska, 
zamkmęcie: styczeń 14.85, ma- 
rzec 1508, maj 15.35, lipiec 
15.51, październik 14.74, listo- 
pad 14.77, loco 15.75. | 
< > 


Waluty, dewizy i złoto. 


JEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 


Obroty dewizami na giełdzie 
walutowej były większe, pō- 
prawiła się też tendencja, któ 
ra, aczkolwiek niejednolita, 
miała jednak odcień mocniey- 
szy. Po wyższych kursach za 
wierano tranzakcje dewizami 
na Belgję o 5 gr. na Paryż o 
1 3/4 gr., na Szwajcarię o 2 gr. 
ma Włochy o 1 gr. i najliczniej 
na Londyn o 1 1/4 gr. Słabszą 
tendencję miały i obniżyły się 
dewizy na Pragę o 1/4 gr. ì na 
Wiedeń o 2 gr. Po niezmienio- 
nym kursłe zakupywano jak 
zwykle dewizy na Nowy Jork, 
nie było jednak zupełnie na- 


bywców na dolary gotówko-|Niewielka 


we St, Zjednoczonych, 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA PO|o 


priki 1 8 proc. L z. m. Często- 
|chowy. Z obligacyj zakupiono 
|tylko partię 8 proc. oblig, Pol. 
|Banku Komunalnego po stałym, 
| kursie. 


AKCJE NIEJEDNOLICIE, 


Przy niezbyt ożywionych 
obrotach j zmiennej tendencji 
odbyło się zebranie giełdy ak= 
icyjnej. Wobec wielkiej niedys 
proporcji między podażą a po- 
pytem jedne gatunki akcyj by- 
ły usilnie poszukiwane i osiąg- 
nęły poważne zwyżki, podcząs 
gdy inne, niestety o wiele licz- 
niejsze znajdowały nabywców! 
dopiero 

po silnem obniżeniu ceny. 
reszta zatrzymała 
dotychczasowe notowania. W; 
dziale bankowym zwyżkowały: 
1 zł, Bank Polski i Bank Ham- 


ŻYCZEK `“ PAŃSTWOWYCH. |dlowy, po niezmienionych kure 


LISTY ZAST. NIECO MO 
NIEJ. 


Zainteresowanie papierami 
państwowemi : zwiększyło się, 
ale nie wszystkie z nich cieszy 
ły się jednakowym popytem 
wśród zebranych, to też kursy 
znów kształtowały się w tym 
dziale niejednolicie į uległy czę 
stym zmianom w obu kierun- 
kach w ciągu samego zebrania 
giełdowego. W ostatecznym 
wyniku zwyżkowała o 1 zł. 5 
gr. Dolarówka, straciły zaś 4 
proc. Poż. Inwestycyjna 50 gr. 
1 7 proc. Sfabillzacyjna 1/4 
proc. Utrzymały się bez zmia 
ny 6 proc. Poż. Dolarowa i 10 
proc. Poż. Kolejowa, po do- 
tychczasowych też kursach 0- 
bracano resztą papierów pań- 
stwowych. Z prywatnych pa- 
pierów procentowych w zupeł- 
nem zaniedbaniu były w- míni- 
malnych tylko ilościach naby- 
wane listy zastawne ziemskie, 
więcej natomiast interesowano 
się listami zastawnemi m. War 
szawy oraz niektórych miast 
prowincjonalnych. Wyżej ce- 
niono też 4 proc. 1. z. m. War- 
szawy o 25 gr. i 10 proc. l. z. 
m. Siedlec o 75 gr., po niezmie- 
nionych zaś kursach obiegaly 


C- | sach 


obracano Bankiem Dys- 
kontowym i Powsz. Bankier 
Kredytowym. Z akcyj elektry 
cznych w zaofiarowaniu były I 
zniżkowały: o 3 zł. Elektrowe= 
nia w Dąbrowie 4 o 5 zł, 50 gr. 
Siła I Światło, Akcje Warsz. 
Tow, Kop. Węgla nabywatno po 
kursie dotychczasowym. Z| 
akcyj metalurgicznych po sta« 
łym kursie zawierano tranzak= 
cje Lilpopem, obniżyły się jed- 
nak Starachowice o dalsze 1 zł. 
25 gr. Pozostałemi akcjami po 
ważniejszych obrotów nie do- 
konywano, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa. Tranzakcje na 
Giełdzie Zbożowo-Towarowej | 
za 100 kg. fr. st. Warszawą. Ce 
ny rynkowe: Żyto 25 — 25.25, 
pszenica 38.75 — 39.50, owies 
jednolity 23 — 24, jęczmień na 
kaszę 24,50 — 25, — browarny 
27 — 29, rzepak 68 — 71, mą- 
ka pszenna luksusowa 73 — 78 
— 4/0 63 — 67 — żytnia pk. ty- 
pu przepisowego 39 — 40, otrę 
by pszenne szale 20 — 21, — 
cienkie 17 — 17.50, — żytnie 
14.75 — 15, kuchy lniane 46 — 
47,50, — rzepakowe 33 — 34. 
Obroty średnie. Usposobienie 


5 proc. | 8 proc. l. z. m. War-'spokojne. 


Film 1 technika. 


w laboratorium filmowem, 


Gtr. 6: 4E£ CHO" Nr 271 


Wszedzie prym wiedzie Ameryka 


| 
| 
Za oceanem 20,500 — w Polsce... Tarapaty małżeńskie spokojnego człowieka. 


O Ld 3 ; WE d A - i 
600 kinoteatrów Dzienniki hiszpańskie opisu- |jedno z nich albo oboje, Że jest to Franciszek, — Zapom 
© lą następującą historję; niktby się nie zdziwił. niałeś c naszej umowie —- zawód 
w Polsce niespełna 600. bilety pobrały teatry amery- | Pewnego dnia Antonio Lopez |Jednakże pewnej nocy Antonio |łał mąż, 


zerwał się z łóżka. Ktos wszedł 
do jego pokoju. Sądził zrazu, że 
to jefo żona, lecz przekonał się, 


|odkrył, że żona zdradza go z je- 
go własnym przyjacielem Fran- 
cisco. Gdyby- Antonio zastrzelił 


jący produkcję i eksploatację 
filmów, w ciągu lat trzydzie- 
stu rozrósł się w sposób zdu-; 


Warto zaznaczyć, iż w ciągu ,kańskie, a największy podatek 


EIA — Z powodu ważnej sprawy 
tego roku najwyższą sume za Inałażorno na kinoteatry polskie. | 


musiałem przerwać twój odpoj 


Przemysł filmowy, oai 
czynek nocny — odpowiedzi 


miewający.  Narodzony we 
Francji, szeroko rozwinięty we 
Włoszech i Niemczech, osiąg- 
nął rekord w Stanach Zjedno- | 
czonych. Jak wykazała najnow 
sza statystyka, kapitał uloko-| 
wany w przemyśle filmowym, 
sięga około 
dwóch miljardów 800 tysięcy 
dolarów, | 

z czego na same Stany Zjedno- 
czone przypada lwia część, bo 
miljard 600 tys. dolarów. — Mi 
ljard dolarów jest udziałem Eu 
ropy. reszta zaś przypada na 
Azję i Amerykę Południową. 

Bardzo ciekawie przedsta- 
wia się rozkład europejskiego 
miljarda na poszczególne kra- 
je. Pierwsze miejsce 

zajmują Niemcy, 

które w przemyśle filmowym 
ulokowaty około 320 milionów 
dolarów. Na drugie miejsce wy 
suwa się Rosja ze sumą 200 mi 
jonów dolarów poczem idą kra 


Brzydota na sprzedaż. 


Pogoń za fortuną. 


„Wszystkie pisma świata za- 
mieściły przed kilku miesią- 
camj podobiznę zrośniętych 

braci siamskich 

z okazji ich ślubu z dwiema 
siostrami. Niektóre fotografie 
przedstawfały ciekawą czwór 
kę przed wspaniałym samo- 
chodem marki Rolls-Royce, co 
dowodzi, że być zrośniętym z 
bratem „potworkiem'* jest rze- 
czą 


Drugi podobny 
„potworków miał miejsce do- 
piero w 125 lat później w Sia- 
mie, 


wypadek | 


Kraj ten wydaje się pod | 


jąc ze swego dzfwacznego lo- 
Si, prowadzili życie bardzo ru 
chliwe. zdobywając ogrom- 
ny majątek. Ożenili się z dwie- 


tym względem uprzywilejowa |ma siostrami — jak ì dzisiejsi 


ny, gdyż mamy obecnie. już 
drugą parę zrośniętych braci 
siamskich, Eng i Tscheng, 
pierwsi bracia siamscy, przed- 
stawialj najciekawsze w swym 
rodzaju  ziawisko. 


Korzysta: | Niejednokrotnie 


bracia siamscy — z któremi 
mieli ogółem (iest to naizupeł- 
niej autentyczne) dwadzieścia 
dwoje zupełnie zdrowych í 
normalnych dzieci, 
proponowano 


im operację, z propozycją tą 
występowała nawet paryska 
akademja lekarska (Académie 
de médecine), chcąc umożli- 
wić im życie normalne. -Obaj 
bracia jednak — zarówno Eng 
jak i Tscheng — słyszeć o tem 
nie chcieli, prawdopodobnie że 
względu na wspólny interes. 
Doczekawszy sześćdziesięciu 
trzech lat życia, Tscheng 
zmarł w styczniu 1874 roku na 


kochanek, — Czy wiesz, u kogo 
zastałem Conchitę? U Ludwikm 
naszego przyjaciela Ludwika! (+ 
na oszukuje nas obu, 


z tym łajdakiem! 


Cóż ja właściwie mam zrobić te 
raz? 


| —Przedewszystkiem nie rób 
|żadnego skandalu! — rzekł sp% 
kojnie Antonio, — Idź i oświadeź 
Ludwikowi, że żądam od niego 
tych samych względów co od cii 
bie. 

Przez dwa pełne lata nikt Lø 
|pezowi nie zakłócił spoczynki 
nocnego. Wtem przed kilku tyś 
godniami zbudziła go około pôi 
nocy głośna kłótnia, Otworzym 
|drzwi i ujrzał obu swych pr 


rzy w najwyższem wzburzeniijł 
zbliżyli się do niego, Chwycili 
Antonia za ramię | krzyczeli mó! 
w ucho, że u Conchity jest Ems 
ljo. | 


s kenaa SE hila bardziej intratną, zapalenie płuc. Kronika no- 
E meja 170 maili d porządku: |niż wygodną w życiu ł miłą Dolores del Rio ı Harry Carey tuje straszne szczegóły w|, Antonio wyrwał się z ich rąk. 
rancja 170 milj. olarów, An- | dla oka. związku z tym wypadkiem. |! pobiegł do pokoju żony, Przyś 
£ija 160 milj. dolarów i inne kra , $ pi 


je razem 150 milj. dolarów. 
Produkcja w ostatnim roku 
przedstawia się imponująco dla 


Istotnie podobne  dziwolągi 
natury na szczęście są rzad- 
kością j trafiają się najwyżej 
raz na sto lat. 


Nierozerwalnie złączony z tru 
pem brata Eng zrazu został o- 
panowany nieopisaną trwogą, 
która przeszłą 


był jeszcze na czas, aby zatrzyśj 
mać Emilja, który chciał już 0% 
puścić gościnne progi sypia 
Conchity, Następnie poprosił sp% 


Ameryki i Japonii, gdzie od| Zachowały się dość cieka- w rodzaj szału; kojnie wszystkich trzech męż$ 
niedawna świetnie się rozwiia |we. podania o podobnych po- ° czyzn do jadalni, 


produkcia filmów dla Azji. 
Stany Zjednoczone wyprodu- 
kowały filmów 800, Japonia 


tworkach | ich losach. 
Pierwszy wypadek takiego 
zrośnięcia dwu sióstr bliźnia- 


po kilku godzinach śmierć po- 

łożyła kres į jego życiu. 
Późniejsze czasy przynoszą 

nam notatki słynnego francu- 


— Usiądźcie, mot panowie * 
wybaczcie, że na chwilę was 0 
puszczam — rzekł uprzejmie? 


500, Niemcy 221, Rosja 120,|czek, jaki pamiętamy jeszcze w dł 

, y 22l, s 20, , amy , Elia :karzi oyen’ yszedt, 
Francja 94, Anglja 91, Skandy- |w naszych czasach, zaszedł w PORO M n DS, N ieste flasi 
nawja 45. Włochy 13, Polska |roku 1682 w Holandiji. Wspo- 3 aA AA bnan ch ue w TE bas ae vag okó 
11, Hiszpania 8. mina g nim w swoich pamięt:. pań > ie AE ag 4: WIRASAU D upon owak 


| "W tymże roku 1928, było ki 


nikach ówczesny lekarz holen- 


sióstr Radiki | Dodiki, chcąc u- 
ponieważ u 


jenia naszych umysłów, Dobrý 
| chłopiec — pomyśleli trzej ad®i 


; elf á . ratować Radikę 
noteatrów: w Ameryce 20.500, |derski, dr. van der Heelde. YA Aa j ; 
w Rosji 5.200, w Niemczech |Były to dwie dziewczynki, Od) AKUSADO ma nisi, 1 
5.150, w Anglii 4.365, we Fran- | Starannie „pielęgnowane przez I PULSE a pr Ale w tem wstrzymali oddech 


cii 3.994, w Hiszpanii 2.500, we 
Włoszech 2.025, w Austrii 1.250 
PEB a M x A Z Z WIC Z W 


A 


— pn — 


DOBRA RODZINKA. 


Sęlzia: — Czy'' oskarżony 
nigdy nie pomyślał o swołch 
biednych rodzicach, gdy po. 
pełniał kradzież? 

Podsądny: — Nie, panie sę- 
dzio, oni się ze mnie również nie 
dzielili, 


4 PIEKŁO.  " 


właściciela budy jarmarcznej, 
który z tego okazu 
ciągnął poważne zyski, 

ponieważ ludzie we wszy- 
stkich czasach potrafili wyko» 
rzystać wszelkie niesamowite 
dziwactwa, Zrośnięte siostry 
cieszyły się dobrem zdrowiem 
przez lat dziesięć į cztery mie- 
siące, aż jedna znich zmarła 
nagle na niezbadaną chorobę. 
Wzmiankowany lekarz w ©- 
statniej chwili jeszcze stara! 
się operacją 

uratować drugą dziewczynkę, 
odłączając ją od zmarłej sio- 
stry, lecz operacja się nie u- 


w filmie „Zlote piekło" wvtwórni Metro-Goldwvn. 


Aresztant wśród obłąkanych. 


Odkrycie po sześciu latach. 


Przed sześciu laty dostawło 
no do Szpitala dla obłąkanych 
w Turynie, we Włoszech, czło 
wieka aresztowanego przez po 
licję, a którego osobistości nie 


| 


łał ra niego po nazwisku, 

Zawolany stanął, jak wry- 
po chwili jednak ożywiła 
odzyskał bo- 
wiem zupełnie pamięć, przy- 


ty; 
się twarz jego, 


Operacja trwała zaledwię o- 
siem minut. Dodika zmarła na 
gruźlicę już 15 lutego, Radika 
zaś przeżyła ją tylko o kilka 
miesięcy. Zmarła na jesient 
tegoż roku skutkiem zaziębie» 
mia. Operację zatem uważać 
było móżna za udaną. 


Dalszy spis dziwolągów no-| 


tuje zrośnięte siostry bliźnia- 
czki, Czeszki Różę j Józeię, z 
których ta ostatnia pewnego 
dnia zostałą matką, gdyż Ró- 
żą zostałą w panieńskim sta- 
nie. Węgierki Helena — Ju- 
dyta nie życzyły sobie rozgło- 
su, Krótkie swoje życie — 


W drzwiach stał Antonio i w podj 
niesionej prawicy | 
trzymał rewolwer. | 
Trzema celnemi strzałami po 
łożył trupem swych przyja ciół: 
Następnie powrócił do sypi 
Conchity, która jednak usłysz” 
ła strzały i uciekła oknem. 


— Panie sędzio — oświadczył 
Antonio Lopez podczas przesłu* 
chenia, =- jednego trudno unik | 
naé, dwóch można jeszcze wý 
trzymać, ale trzech — tego sta 
nowczo za dużo! Trzej, to zna 
czy później dziesięć, sto, a pā 
sędzia chyba sam przyzna, że (6 


dała: dziecko zmarło pod no-|zdołano stwierdzić, gdyż za-|poimniał sobie przeszłość swo- żyły tylko lat czternaście —  |stanowczo za wiele na jednegł 
Chory budzą się z gorączko- |ŻEM. Nie było to nic dziwne-|pomniał swego nazwiska i na- |ją i jaknajprzytomniej wszczął| „zakończyły w klasztorze,  |męża, 
wych snów. go, wobec ówczesnego stanu|zwy miejscowości, z której po rozmowę z przyjacielem. zdala od ludzkich ciekawych ? | zzz 


— Gdzie jestem, — pyta 
yłabym głosem — w niebie? 


chirurgii, lecz niefortunny eks- 
peryment doktora van de 


chodził, dokumenty zaś osobi- 
ste 


Lekarze szpitalni, poddaw- 
szy biedaka zbadaniu, stwier- 


żądnych sensacji oczu. 
Wkońcu w roku 1914 zabieg 


|ciół Franciszka i Ludwika, któ 


BE 


— Nię mój kochany, — Heelde młał ten skutek, iż gdzieś zgubił. dzili, że doznany wstrząs wy-|chirurgiczny dokonany w Pa- | | 
e y: po- z : i s N ; 
tiesza go Żona — ja jestem rząd ysśłiiężcci Edea po- || ga ME aach wie |leczył go miken: yia cze- |ryżu ae bę Sey i W 
rzy. tobie, ważnie, czy nie byłoby słusz» |śn'ak, przybyły do szpitala, w |go pozwolili mu wrócić w to-|spajające dwie siostry: Zuzan- CZ 
p ne odwiedziny do jednego z krew |warzystwie przyjaciela do ro-|nę i Małgorzatę. Ludzkiej u- Wieczorne rozrywki Łodzi dz 
(i PRAKTYCZNY. zgładzać podobne potworki |nych, spotkawszy trafem czło |dziny, która już od lat*sześciu |miejętności f sztuce zawdzię- | Teatr Miejski: — Rywale. hil 
zaraz po ich nrzviécin na|wieka bez nazwiska, poznał w |nie miała o nim żadnej wiado- |czają wolność i szczęście ży-| Teatr Kameralny: — Karol £ Anna. be 
i kupi t Bao me Fa 
ihag seNe zad Merc swiat „nim swero przyjaciela i zawo-'mości cia. Teatr Popularny: = Fenonie 
k a 1 € i umowa, 
ch 
łowę pracy. Teatr Geyerowski: — 
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